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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we 
Prenumerata wynosi; 


Austryackiem , « » «': 
r Niemieckiem . . a-a A 
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcary!, 
„. innych państw należących do związku pocztowego 
"Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo 
! w pieniędzmi i przeł 

do Administracyi Czasu w Krakowie. — 
pocztowej. — 


O 


esyłką pocztową w państwie 
istryackiem na czerwiec . . . złr. 2:50 
[1 czerw. do końca września  złr. 8— 


Niemieckiem na czerwiec . . . 6 marek 
Od 1 czerwca do końca września 20  , 


| l Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnią 


w miesiącu. "TĘ 


Kraków 3 czerwca. 


Przegląd Polityczny. 


Patentem cesarskim z dnia 29 maja zostały roz- 
wiązane sejmy krajowe w dziewięciu prowinceyach 
i równocześnie zarządzorio potrzebne przygotowa- 
nia do nowych wyborów. W kilku prowineyach 
rozwinie się niewątpliwie zacięta walka o wię- 
kszość sejmową, a o ile ta walka ma być próbą 
generalną dla odbywać się mających w przyszłym 
roku wyborów do Rady państwa, o tyle też w pe- 
wnych miejscowościach z natężeniem wyczekują 
rezultatu wyborów. W Austryi górnej po raz pier- 
wszy wystąpi na pole czynne świeżo utworzony 
związek ziemiański, a przeto ciekawą jest rzeczą, 
o ile ta, z wielkim hałasem do życia powołana 
partya wśród ludności wiejskiej, zdobyła sobie 
sympatye io ile się z nią w przyszłości liczyć trze- 
ba będzie. He 

Najbardziej burzliwemi będą wybory w Morawii. 
Tam w r. 1878 wybrano 32 narodowych i kon- 
serwatywnych, a:67 „liberalnych posłów. Obecnie 
wielka własność wybierze znowu kandydatów kon- 
serwatywnych, a Czesi mają widoki, że się nie- 
tylko utrzymają w starych okręgach miejskich i 
gminach wiejskich, ale nadto zdobędą sobie 8 lub 
10 nowych mandatów. W innych prowincyach wy- 
bory nie wpłyną na zasadniczą zmianę składu 
sejmu, a nawet we Wiedniu nie rozwinie się g0- 
rętszy ruch wyborczy. W niektórych sejmach, jak 
w Karyntyi mają liberalni, a w innych, jak w Salz- 
burg konserwatyści pewną i stanowczą większość. 
Za to znown sejm bukowiński, gdzie w r. 1878 


wybrano 15 wiernokonstytucyjnych i 15 narodo- 


wych posłów, będzie dla lewicy stracony i we- 


dhg wszelkiego prawdopodobieństwa, nawet prof. 


| "Tom: 
< dnością zdoła się utrzymać. 


w swoim okręgu wyborczym z tru- 


Równocześnie z Köln Ztą doniosła także ber- 
lińska Nat. Ztg, o jakoby dokonanej likwidacyi 
zjednoczonej lewicy. Obaj korespondenci zapewne 
z tego samego źródła czerpali wiadomość, która, 
jeżeli wymaga sprostowania. to takowe tylko eo 
do formy odnosić się może. Wiedeńskie dzienniki, 
nie będące organami Płenera i towarzyszy, stwier- 
dzają bowiem, że zjednoczona lewica Izby depu- 
towanych de facto istnieć przestała. Formalnej 
uchwały w tym kierunku nie powzięto, i takowa 
zapewne powziętą nie będzie; powolnie tylko 
dostanie się przewodnictwo w ręce skrajnych na- 


ZDANIE SPRAWY 
z ruchu naukowego Akademii Umiejętności 
| od d. 5go maja 1883 r. 


podane przez Sekretarza Jeneralnego. 
—— 


(Ciąg dalszy), 


Z przyjemnością i 2 żywą wdzięcznością podać 
winniśmy do wiadomości powszechnej, że rodak 
nasz pan Stefan Szule-Rogoziński, obecnie na Wy: 
prawie eksploracyjnej w Środkowej Afryce, wia- 
domości i spostrzeżenia swoje przesyła Akademii, 
a przez jej dopiero pośrednictwo uczonemu światu 
za granicą. I tak pierwsza, JAKA była kiedy na- 
kreśloną, mapa wybrzeży Kameruńskich, kraju Ba- 
kundu, z rysunku p. Rogozińskiego odbita, dostaje 
się w posiadanie Towarzystw geograficznych, które 
się o nią (jak np. Tow. geogr. belgijskie) skwa- 
 pliwie dopominają. Rysunek sam, na miłą i chlu- 
bną pamiątkę dawcy 1 J080 (wśród Polaków tak 
rzadkiego) przedsięwz 
skliwie w zbiorach Akademii. 

Przyznanie nagród za Wypracowania konkursowe 
ogłoszone będzie osobno. Ra ; 

Nadsyłane z Wiednia do kontroli języka polskie 
przekłółły ustaw państwa, kontrolowane byly, jak 
zwykle, przez właściwy osobny komie ubie- 
głym roku mianowicie: Ustawa Przemy irca No- 
we Przepisy Egzaminacyjne dla kandydatów na 
nauczycieli w gimnazyach i szkołach realnych, i 
Ustawa o upadłościach. 

Z wystaw, jakie w ciągu ubiegłego roku przy- 
padły, ukazały się na wystawie zabytków Z cza- 
sów Jana III ze zbiorów Akademii te przedmioty, 
które komitet owej wystawy sam wskazał i wy- 
brał. W otworzyć się właśnie mającej wystawie 
zabytków z wieku XVI bierze Akademia udział 
jak w poprzedniej. ? : i 

W wystawie ornitologicznej, urządzonej W Wie- 
dniu (w kwietniu b. r.) pod protektoratem J. Ces. 
Wys. Arcyksięcia Następcy Tronu, Akademia pó- 
żmo, a urzędownie w ostatnich zaledwo dniach 
przed otwarciem wystawy zawiadomiona, nie mo- 
gła już zdążyć z przesłaniem okazów ornitologi- 
cznych i poprzestała na przesłaniu własnych pu- 
blikacyj, do. przedmiotu tego się odnoszących. — 
Chciała tym przynajmniej sposobem okazać chętną 
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niedziele i dni świąteczne, 


azy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 


Listów niefrankowanych nie 
imękopismów nadsyłanych nie zwrąca się, 


posiedzenie- 


“Sho w roku ubiegłym następujące: O wzajemną |pod ciśn 


ięcia | przechowuje się tro- 


Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


przyjmuje się, 
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Senat francuski przyjął $ 8 ustawy o rózwodach, 
którego traci swą moc ustawa z roku 1816, 
zania zjednoczonej lewicy, a po wyborach wypły- | znosząca rozwody cywilne. Zasadniczo więc prawo 
nie na widownię polityczną nowa kreacya, jako | cywilnych rozwodów wprowadzonem znów zostało, 
„klub niemiecki“ lub też pod podobnem nazwi-|ale prawdopodobnie dozna ograniczeń zaprojekto- 


rodowców, którzy kierować będą nowemi wybo- 
rami. W międzyczasie dokona się proces rozwią- | mocą 


skiem. wanych przez komisyę, która wnosi, aby możność 
Wiadomości te, co do swej istotnej treści, zga- |rozwodów ograniczyć do tych przypadków, w któ- 
dzają się ze szczegółami, podanemi w Kóln Ztg|rych dotąd separacya mogła nastąpić. 
przez korespondenta wiedeńskiego. Korespondent|  Francya zajęła w tych dniach faktycznie nabytą 
ten wspomina także, że obok frakcyi Chlumec-|już dawniej kolonię. Obok na abisyńskiem wy- 
kiego (dziś t. z. oportunistów) i t. z. „stronnietwa | brzeżu Afryki w zatoce Aden. Anglicy, którzyby 
akeyi“ pod Plenerem, są i tacy deputowani, dla| chcieli wyłącznie panować w zatoce adeńskiej, sta- 
których bezowocna działalność w parlamencie |rali się napróżno o rozbicie odnośnego układu 
wstrętna jest, a którzy anio polityce abstencyjnej, Francyi z Abissynią, który jeszcze w roku 1862 
ani o szorstkiem zaznaczaniu narodowego kierunku | zawarty, teraz dopiero uzupe'sionym i zaraz w wy- 
„do tej pory“ słyszeć nie chcą. Nie braknie tam | konanie wprowadzonym z0Sić *. 
także i niezdecydowanych, jak Tomaszczuk, Beer] . í 
i imni, którzy jeszcze nie wiedzą, w którą stronę] Sejm duński zamkniętym został w sobotę przed 
przy nowej konstelacyi stosunków zwrócić im się świętami, a król duński wyjechał tegoż samego 
wypadnie. l dnia z Kopenhagi, celem udania się na kuracyę 
Według listu peszteńskiego do Polit. Corr., na| do Wiesbadenu. 
412 okręgów wyborczych w Węgrzech, 
znajduje się tylko 72 takich, w których stronni-| Æl Archivo D plomatico, półurzędowy organ hisz- 
ctwo liberalne nie postawiło własnych kandydatów. | pańskiego ministra spraw zewnętrznych, ogłasza 
Natomiast opozycya umiarkowana postawiła tylko |odpowiedź na wieści zamieszczone w Mémorial 
w 90 okręgach, a skrajna lewica w 104 okręgach | diplomatique, jakoby Hiszpanii zrobiono propozy- 
swoich kandydatów. Tak przeto nawet w tym ra- |cyę przyjęcia jej do rzędu wielkich mocarstw, pod 
zie, gdyby wszyscy kandydaci opozycyjni odnieśli |warunkiem, że wyszle korpus wojska swego na 
zwycięztwo, partya rządowa będzie miała w no- | uspokojenie Egiptu. Półarzędowy dziennik ma- 
wym sejmie stanowczą przewagę. drycki oświadcza, że wiadomość ta jest zupełnie 
Pester Lloyd pisze: Szef sztabu jeneralnego, |fałszywą. Hiszpania nie myśli wcale wdawać się 
jenerał broni Beck, powrócił zeszłego tygodnia do|w obce sprawy, a polityka ąwanturnicza nie znaj- 
Wiednia z podróży po Hercegowinie. Równocze-|dzie echa w adrycie , dopóki Canovas będzie 
śnie gdy jenerał Beck odbywał inspekcye nowych | przewodniczył radzie ministeryalnej króla Alfonsa. 
warowni w południowej Dalmacyi i w południo-| Do Standarda donoszą, że Zorilla opuścił po- 
wej Hercegowinie wzdłuż granicy czarnogórskiej, |tajemnie Genewę a najzanfańsi przyjaciele jego 
jeneralny inspektor inżynieryi, jenerał-porucznik | nie wiedzą, dokąd się udał. wa Pe 
baron Salis-Soglio, objeżdżał wschodnią Hercego- 
winę i południową Bośnię, przyczem towarzyszyli| . W skupczynie serbskiej zaszedł drastyczny wy- 
mu szef inżynieryi XV korpusu w Serajewie, je-|padek. Deputowani radykalni: Raza Niniez i Sima 
nerał-major Chiolicz i pięciu oficerów sztabowych | Miłoszewiez podali interpelacyę, W której nietylko 
inżynieryi i sztabu jeneralnego. Obecnie donoszą |usprawiedliwiali poprzednie powstanie, ale powsta- 
nam z Śerajewa, iż podróże te zostają w związku | wali w obelżywy sposób na rząd i na skupczynę. 
z planem urządzenia nowych fortyfikacyj w kra-|Skutkiem tego jednomyślną uchwałą całej skup- 
jach okupowanych, a przedewszystkiem idzie o|czyny wykluczeni zostali, a sprawę tę oddano 
obwarowanie linii Driny, specyalnie zaś trzech | ministrowi spraw wewnętrznych z żądaniem , aby 
punktów, mianowicie Foczy, Gorasdy i Wiszygra- | wniósł o wytoczenie śledztwa sądowego. 
du. Urządzone w ostatnich dwóch latach obwaro- 
wania, nie są fortyfikacyami w ścisłem tego słowa| Dnia 8 b. m. odbędą się Bułgaryi wybory 
zneczeniu, lecz tylko zdolnemi do obrony obozami. | do sobrania krajowego. Jak donoszą do Pol. Corr. 
Projektowane zarządzenia ujmą prawdopodobnie | stronnictwo radykalne rozwiją | rzywództwem 
w strategiczne kleszcze Czarnogórę; to jednak | Karawełowa silną agitacyą. ołach dobrze po 
jest tylko drugorzędnego znaczenia. Daleko wię- |informowanych sądzą jednak, że stronnicy gabi- 
kszej doniosłości są te momenta, które reprezen-|netu Zankowa wyjdą z urny: wyborczej w zna- 
tują kierującą ideę polityki okupacyjnej, i są wo-|cznej większości. ! 
góle jej podstawą. Strefa groźnych zaniepokojeń| Tarcya opiera się odstąpien*: portu. Massauah 
i zamieszek, ma być ile możności odsuniętą od | Abisyńczykom, których Anglicy odstąpieniem tem 
naszych granic, a w tym to celu czynione są od-|chcieli ująć, aby w sprawie uspokojenia Sudanu 
powiednie: studya i wypracowane projekta, które | czynnej udzielili pomocy. 
mają doprowadzić do założenia warowni w wiel- 
kim stylu. : i 


Parlament niemiecki zbiera się w Berlinie na | i 2i l 
nowo po świętach w dniu 9 czerwca. W tym dniu| * Zaledwie ukończyły się w naszem mieście 


sł hodilg jednak: posiedzenia parlamentu , -tylko | obrady zjazdu imienia Kochanowskiego, na 
o 2 . . . ja . . . . e 
Rp x z uroczystość położenia kamienia .wę-|drugim krańcu ziem polskich zagajono inny 
|ażętekanik odbędzie się dnia 10 b, m., 
a na porządku dziennym postawił już prezes Le» ge , 
vetzow, oprócz. kilku -drobniejszych „wniosków, |W jednym niemal czasie, 
wniosek Windthorsta. w sprawie kościelnej, 


towość swoją do uczestniczenia we wszystk 

% naukę obchodzić móże, zwłaszcza też w ym na tlenu, 
bie tego państwa, którego Monarsze tak wiele za-|dotąd nieznanych w stanie skrzepłym ; o skrople- 
wdzięczą. . o o. 0,0 |niu pówietrza atmosferycznego, o nieudanych pró- 

Stosunki zewnętrzne z akademiami i zakładami | bach skraplania wodu oziębianego wrzącym 

nankowemi, oprócz dawniej istniejących, zawiąza-|i o aponadia wodu oziębianego wrzącym azotem 
zamianę obustronnych publikacyj zgłosiły się: Ho-|od' prof. Dra Rostafińskiego 0 znaczeniu ją: 
lenderskie Towarzystwo Nauk Przyrodniczych 2S0- |der komórkowych w świecie roślinnym 


lem ; Muzeum Północne (Nordishe Museet), w Stock: od Dra Kopernickiego o czaszkach Ainów; 
holmie; Gesellschaft für Schleswig-FHolstein Lauen-|o0d „rektora; Dom ejki rys jego 45-letniej nauko- 
burgische Geschichte, w Kiel; Komitet geologiczny | we) działalności w Chili, 

Ministerstwa domenów koronnych w Petersburgu; | Wszystkie te 


tersburskiego ; Uniwersytet św. Włodzimierza w Ki- |w 
jowie; Towarzystwo przyrodnicze z tymże uniwer- | Wydziału, który r 
sytetem złączone, w Kijowie; Turyngskie Towa |szta wspomnionych rozpraw zostanie 
rzystwo historyczno -archeologiczne (Verein für |w tomie IX Pamiętnika, 
Thiwingische, Geschichte und Altertkumskunde) |jest już wydrukowana, i w tomie XI 
w Jenie; Towarzystwo przyrodniezo-lekarskie He-| Sprawozdań, tudzież w X tomie Pamiętnika W 
skie (í Oberhessische Gesellschaft für Natur u. Heil- | działu, których druk wnet się rozpocznie. 

kunde) w Giessen. Wznowiono zaś dawniejszy, a| Kosztem funduszów Wydziału matematyczno- 


Kraków, 4. OWA A = Środa. | 


czeniu gęstości i o współczynniku rozszerzalności cia, i 
o zamrożeniu 4 gazów i 2 cieczy, |tecznego jeszcze materyału. 


tlenem | Dra 


1 tymezasowe zawiadomienia i część | ba, kierunku i mocy 
Historyczno-filozoficzny wydział uniwersytetu pe-| wyżej wspomnionych rozpraw są zamieszczone | du atmosferycznego 

XI tomie Rozpraw i Sprawozdań z posiedzeń | trznych, 
właśnie wyszedł z pod prasy; re- | wszystkie te zjawiska, inne niektóre tylko noto- 
umieszczoną | wały), 
którego większa połowa | wych, odczytywane na 40 wodowskazach , tudzież 
I Rozpraw i| spostrzeżenia objawów w świecie roślinnym i zwie- 
y: |rzęcym robione w 12 miejscach. Czł. kom, Dr W i er z- 


Prenume 
Adminis a „CZASU* w Hrakowie, 


na efekt, ale tem wymowniejsze i prawdzi- 
wsze świadectwo o żywotności polskiej nauki 
w tak rozmaitych kierunkach ludzkiej wie- 
dzy; składa je z godnością właściwą wszel- 
kiej rzetelnej, prawdziwie naukowej pracy—- 
nam na otuchę, a tym, co gnębia polska myśl 
i polskie słowo, — na dowód jasny i nieza- 
przeczony, że mimo ich wysiłków myśl ta 
rusza się i dźwiga, dla nas i dla nich, bo 
dla najżywotniejszych narodu zadań i dla 
wyższych nad narodowe antagonizmy cywili- 
zacyjnych celów. 

Broń ta skuteczna a zacna, którą nauka 
polska osłania byt narodowy i wśród coraz 
dotkliwszych zamachów, wywałeza mu środki 
życia; broń ta najszlachetniejsza, bo nie go- 
dząca w nikogo, a wszystkim przysparzająca 
zdobyczy, mimo wszelkiej zjadliwości sprzy» 
siężonych na nas żywiołów, rozbraja je tyle- 
kroć powagą i godnością swych celów i mnie- 
wala jeżeli nie do wyraźnego hołdu, to przy- 
najmniej do milczącego poszanowania pol- 
skiej pracy i jej owoców, na które wśród 
ciężkich warunków zdobywamy się z takim 
wysiłkiem. Tem boleśniej więc, jeśli wśród 
swoich, w naszem mieście, które stało się 
głównem u nas ogniskiem ruchu. naukowego, 
jeśli w Krakowie odzywa się zgrzyt zjadliwy, 
nieprzyjazny takiej zbiorowej akeyi polskich 
sił naukowych, jaką był ów piekny, w ce- 
lach i przebiegu swoim doniosły zjazd histo- 
ryczno-literacki imienia Kochanowskiego. Na 
taki ton, w jakim jeden z dzienników odzywał 
się systematycznie o tym zjeździe, zdobyć 
się może wobec zjazdu poznańskiego chyba 
tylko — Posener Ztg. 

Podobny objaw należy do specyalności 
naszych smutnych stosunków; w każdem 
innem społeczeństwie, żyjącem w warunkach 
normalnych, byłby rzeczą wprost niemoże- 
bną. U nas każdy krok ku organizacyi du- 
chowej pracy narodu walczyć musi nietylko 
z nieznanemi gdzieindziej trudnościami, wy- 
nikającemi z położenia politycznego pod ro- 
syjskim i pruskim zaborem , ale wystawiony 
jest zawsze na żółciową zawiść żywiołów, 
które tylko w negacyi widząc racyę bytu dla 
siebie, wszelkie dodatnie działanie usiłują pa- 
raliżować i podkopywać jego powagę. Wszyscy 
wiedzą, że tylu dzielnym pracownikom, którzy- 
by mogli być ozdobą i podporą każdego zja- 
zdu naukowego, stosunki polityczne niedo- 
zwalają wziąć czynnego udziału w jego za- 
daniach i pracach, bo stojąc na  wyłomie, 
naraziliby się na niewątpliwe wyparcie z za- 


gmach nowego parlamentu. Pierwsze | wiec naukowy, zjazd polskich lekarzy i przy- j grożonego posterunku, gdyby choć jednem 
rodników. Przypadek połączył oba te zjazdy jsłowem zaznaczyli swój udział w tym gło- 
a przypadkowa ta |śniejszym objawie polskiej myśli polskiej pra- 
'|ich współczesność składa ciche i nieobliezone |cy. Ale z tego korzysta się, żeby rozgłaszać 


nie mógł być wykonany 


Natomiast prowadzi 


się dalej obliczenia średniego trwania życia, które, 


M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C., w Frankfurcie n. M. 


z powóda eak] zekcyi jaskinie. w okolicach Ojcowa pod. względem 


Rok | 


rate przyjmują: ' 
tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeraię 


księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w ukiennicach obok filii poeztowej — O©gło< 
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kłamliwie, iż zjazd ograniczony był prawie 
na same siły miejscowe. Mówi się z nienstan- 
nym przekąsem i lekceważeniem o zjeździe, 
a mimo woli z samych tego dziennika sprawo- 
zdań poznać można wyraźnie, że nie był 
ani błahym ani jałowym. 

Gdyby w tem konsekwentnem postępowaniu 
jedyną pobudką była ślepa nienawiść ku pe- 
wnym osobistościom, które w pracach zjazdu 
gorliwie brały udział, nie wartoby o niem 
wspominać: guarda e passa! Ale w działa- 
niu tem jest niewatpliwie system i metoda, 
których ignorować nie wolno. Bo gdziekol- 
wiek tylko krząta się żywiej praca duchowa 
narodu, kładąc podwaliny pod budowę lepszej 
przyszłości, wszelkie instytueye jej poświęco- 
ne, każda akcya zbiorowa, służąca do jej sku- 
pienia; wszystko to staje się przedmiotem aż 
nadto wyraźnej, często jadem zaprawnej nie- 
chęci destrukcyjnych żywiołów. które jedynie 
w atmosferze blichtru i frazesu widzą dla sie- 
bie kotwicę zbawienia. Dażność nnarchiezna, 
jak braździ na polu politycznem i społecznem, 
tak i pola naukowego nie zaniedbuje, I tu 
dobrze podkopać tó, co jest i €o ma powagę, 
kiedy się samemu na tem polu nie działa i 
powagi nie ma. — Nie od dzisiaj datuje 
się to działanie; w chwili obecnej — jeśli się 
nie ładzimy — spotęgowała się może tylko 
jego zjadliwość, jakby na dowód, że to po- 
czątek ostatnich wysiłków tej systematycznej 
kampanii przeciw wszystkiemu, eo zdrowe i 
dodatnie, co z pewną świadomością celów, su- 
miennie licząc się ze środkami, zdąża do sku- 
pienia wszystkich sił narodowych w pożyte- 
cznej, obfitym plonem opłacającej się pracy. 
Im bardziej negacyi usuwa się grunt pod no- 
gami, im bliższe jej grozi bamkructwo mo- 
ralne, tem ruchliwiej miota się na wszystkie 
strony, coraz mniej przebierając w środkach. 
Coraz częstszy to objaw, że ludzie zaeni i 
szczerą miłością ojczyzny przejęci, chociaż 
chwilowo padli ofiarą ułudy, jaka może wywierać 
frazes, dotkńąwszy się zbliska życia i potrzeb 
społeczeństwa, opuszezają Sztandar negacji i 


destrukcyjnego działania, przy którym bez? 


wiednie przez czas jakiś stali; kto życie bie- 
rze na seryo, kto pracę nmiłował i służy jej 
hasłu uczciwie na jakiemkolwiek polu, tem 
prędzej czy później dojść musi do tego otrze- 
źwienia. 


Pisma warszawskie niemające bezpośredniego 
związku z akcyą polityczną w Galicyi, mało na- 
wet u nas rozpowszechnione przedstawiają często- 
kroć dogodne pole do rozwijania poglądów czysto 
osobistych, do wypowiadania am rod i gym- 
patyj a nawet programowych zarysów dalszej dro- 


paleontologicznym. 
c) Sekcya botaniczna, zostająca pod przewodni- 


odnośnie do parafii krzeszowickiej, dokonane przez|ctwem prof. Dra Rostafińskiego dostarczyła w tym 


ciborowskiego, niebawem w VIII tomie 
Zbioru, przez komisyę wydawanego, ogłoszone 


eniem 6 mm., tudzież*o zamrożeniu azotu; | będzie. 


Komisya fizyograficzna w celu łatwiejszego osią- 


a) Sekcya meteorologiczna zbierała, obliezała i 
obrabiała do druku nadsyłane jej spostrzeżenia: 
ciepłoty, i ciśnienia powietrza, zachmurzenia nie- 
wiatru, jakości i ilości opa- 
i innych zjawisk nadpowie- 
robione na 41 stacyach (z których 19 


spostrzeżenia stanu wody w rzekach krajo- 


bieki robił spostrzeżenia magnetyczne w Krako 
wie i zestawiał wiadomości o gradobiciach w Ga- 


przez czas niejaki zaniedbany stosunek z francu- | przyrodniczego drukuje się „Żywot Jana Brosciu-|lieyi. Członek. kom. p. Schreiter nadesłał „Ro: 
1e- 


skiem ministerstwem oświaty. 
Wydziały (i ich komisye) dokonały w roku u- 
biegłym następujących prac i wydawnictw : 
Wydział matematyczno-przyrodniczy z 34 pirzed- 
stawionych sobie rozpraw przeznaczył do ogłosze-|i Sprawozdań z posiedzeń Wydziału, 
nia: z zakresu matematyki pięć: Dra Pvzyny, |miętnika, zajmuje się sekretarz Wydziału prof. Dr 
prof. Mieczysława Łazarskiego, Dra Rajewskiego | Kuczyński. 
i dwie p, Stodółkiewicza; z fizyki trzy : jednę prof.| . W komisyi antropologicznej, jak dawniej, naj- 
Dra Kuczyńskiego i dwie Dra Olearskiego; z me-|obfitszy plon. przyniosły prace! etnograficzne, ła- 


teorologii dwie prof. Dra Kuczyńskiego; z chemii|twiej dokonać się dające. Temu zawdzięcza ko-| W tym celu z polecenia sekcyi 
działu, jakie nadesłały | daniami geologicznemi w rożr 
Lacho- | panie: M. Tomaszewska z Cetuli w powiecie| Dr Alth, Dr Zaręczny 1 p. Bieniasz. 


DZE: prof. Dra Radziszewskiego i p. Wispeka, | misya wiadomości z tego 
ra Bandrowskiego, p. Onufrowicza, Dra l k 
wieza i prof. Dra Czyrniańskiego; fizyolozoficzną | jarosławskim, L: Stadnieka z Niemirowa na 


jednę p. Drda Justyna Karlińskiego: z zakresu | Podlasiu, St. Ulanowska z Łukowie na Podolu; |siatyna do 
j- | Czortkowa, 


anatonomii porównawczej jednę Dra Jaworowskie-| panowie: Iwan Franko Z Lolina w pow. s 
Si z zoologii dwie: prof. Władysława Kulezyń- skim, Dr Cińciała z okolie Cieszyna. — Nade- 
8 EA i Dra Jaworowskiego: z botaniki sześć:|słany przez p. Lipińską rękopism pozostały po 
Dras Dra Rostafińskiego, Dra Godlewskiego, Dra|iej mężu przejrzał i do użycia przysposobił p. O- 
trażmowskiego, p. Raciborskiego i dwie prof. Dra|skar Kolberg. 
Janczewskiego ; z paleontologii cztery: Dra Altha, | cheologicznego, 
p. Ossowskiego i dwie Dra Szajnochy. wił i opisał p. G. 

„Oprócz tego otrzymał wydział tymczasowe za-|ekiej w Ojcowie. 
wiadomienia o następujących pracach: Od prof. |czaszyńskim materyału, 5 ą 
Dra Wróblewskiego o krytycznej temperatu-|ważnych wykopalisk w Dembem i Dworakach Pi- 
rze, krytycznem ciśnienia i o gęstości ciekłego | kotach. Wreszcie co d 
tlenu, tudzież © skróplenia wodu i o zamrożeniu żywych, zamiar podan 


cenne nabytki uzyskał , przedsta- 
Ossowski z jaskini Maszy- 


Z pozostałego po Ś. p. B. Pod-|dratowych, 
zrobiono użytek z opisu | Pomorzan. 


sza“, opracowany przez prof. Dra Frankego: Z te |strzeżenia zboczenia magnetycznego, robione w 
goż fanduszu udziela się także zasiłek na. wyda-|liczce od 1877 do 1888 r. Korespondencyą sekcyi 
wnietwo prac etnograficznych p. Oskara Kolberga.|i redakcyą materyałów do klimatologii kraju przez 
Korespondencyą Wydziału i redakcyą Rozpraw | nią zebranych dla sprawozdań komisyi zajmował 
tudzież Pa-|się przewodniczący sekcyi Dr Karliński. 


b) Sekcyą orograficzno-geologiczna pod przewo- 
dniectwem Dra Altha zajmowała się głównie w tym 
roku czynnościami przygotowawczemi do rozpoczę: 
cia wydawnictwa atlasu geologicznego Galicyi. — 
zajmowali się ba- 
rożnych stronach kraju 


Dr Alth badał trasę kolei transwersalnej od Hu- 
Stanisławowa, robił badania w okolicy 
Kopeczyniec , Buczacza , Monasterzysk, 
uzupełniał swoje mapy W kołomyjskiem i stani- 
sławowskiem. Dr Zaręczny zajmował się dalej ba- 
daniem wschodniej części W. Ks. Krakowskiego 


— % zakresu antropologiczno-ar-|i uzupełniał swą mapę. P. Bieniasz zajmował się 


wykończeniem mapy szczegółowej geologicznej czę- 
ści Podola galicyjskiego, obejmującej 30 mił kwi 
robiąc badania w okolicy Brzeżan i 
orzan. Oprócz tego nadesłali dla sprawozdań 
komisyi: p. Wawrzyniec Teisseyre pracę pod 


o działu badań na osobach tytułem: „O budowie geologicznej okolicy Tarno- 
ja charakterystyki fizycznej|pola i Zbaraża”, a prof. Łomnicki: „Zapiski 


azotu; od prof, Dra Karola Olszewskiego o ozna-|ludności galicyjskiej, począwszy od 25go roku ży-|geologiczne.* P, Ossowski zaś badał z polecenia 


roku prac następujących: p. Maryan Raciborski 
podał: „Zmiany zaszłe we florze okolie Krakowa 
w ciągu ostątnich lat 25 pod względem roślin dzi- 
ko rosnących” tudzież „Śluzowce Krakowa i jego 


od pana |gnięcia swego celu, t. j. zbadania przyrodniczych |okolicy,* -P. Roman Gotwiński podał: „Mate- 


cietć hollandaise des sciences naturalles), w Har: | Konstantego Jelskie go o powstawaniu krzemieni; | właściwości kraju, podzieloną jest na sekcye. 


ryały do flory wodorostów Galicyi.* — Z polece- 
nia sekcyi pracuje prof. Kotula nad oznaczeniem 
granic zasiągu roślin tatrzańskich, a Dr Ignacy 
Szyszyłowicz bada zebrane przez siebie wą- 
trobowce tatrzańskie. Obydwaj zaszczytnie znani 
badacze zebrali bogaty dla komisyi materyał i za- 
jęci są od lat kilku jego opracowaniem, Spodzie- 
wa się komisya otrzymać od nich wkrótce prace 
pod każdym względem rzecz wyczerpujące. 

„d) Sekeya zoologiczna zostająca pod przewo- 
dnietwem prof. Dra Wierzejskiego otrzymała na- 
stępujące prace: od:Dra Wierzejskiego: „Do- 
datek do fauny sieciówek"; od p. Bąkowskie- 
go: „Mięczaki z gór Drohobyckich, z okolic Zu- 
rawna i Mikołajowa*: od prof. Kotuli: „O pio- 
nowem rozsiedleniu ślimaków tatrzańskich“ ; od p. 


Dziędzielewicza: „Sieciówki zebrane na Po- 
4 i lata 1883 r.*: od prof. Łomni- h 


kuciu w ciągu 
ckiego: „Dodatek do wykazu pluskw różno- 


skrzydłych galicyjskich" i „Pluskwy różnoskrzy- 


dłe, znane dotychczas w Galicyi.* - 

Co.do wydawnictw komisyi, to. w sierpniu 1883 
r, wyszedł z pod prasy tom XVII „Sprawozdań 
Komisyi*, obejmujący także materyał do feyopra. 
fii krajowej przez sekcye zebrany w roku 1882, 
Tom XVII tych „Sprawozdań“, obejmujący ma- 
teryały zebrane w r. 1883, jest na ukończeniu i 


wyjdzie jeszcze przed feryami. — Korespondencyą — 


komisyi, redakcyą sprawozdań z czynności przez 
ą materyałów przez wszy- 


nią dokonanych , redakcy: 
stkie sekcye, z wyjatkiem meteorologicznej, ze- 


branych, oraz kierunkiem prac w Muzeum fizyo- 


ficznem zajmował się przewodniczący Komisyi 
Prof, Dr Kuczyński. Niemałą w tej czynności po- 
mocą byli mu wspomnieni abt wiatę sekcyj 
i sekretarz komisyi prof. Władysław Kulczyński. 
Uporządkowaniem i konserwowaniem zbiorów ko- 
misyi zajmował się gorliwie p. Konstanty Jelski, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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gl parlamentarnej lub ustawodawczej w sprawach 
galicyjskich. Już same cenzuralne warunki dzien- 
'nikarstwa warszawskiego sprawiają, że głosy tam 
„ię odzywające nie nabierają doniosłości politycznej, 
-ale mają tylko cechę obserwacyjną, nie bywają wy- 
razem stronnictw lub wskazówek mężów kierowni- 
czych, ale tylko rzuceniem hipotez, których wypowie- 
dzieć przezorność i karność polityczna niedozwoliła- 
by tu, gdzie każde słowo pada na szalę gry polity- 
cznej. Tak n. p. w Niwie i w korespondencyach 
Słowa spotykamy się ustawicznie z powrotem do 
programu reform administracyjno-autonomiczny ch, 
ujętych niegdyś w wniosku Dunajewskiego, choć 
dziś inicyatorowie tego wnioska znacznie zmody- 
fikowali swoje w tej kwestyi poglądy, jeśli nie co 
de samej treści to co do sposobów i metody zmian 
ustawodawczych. Inne korespondencye z Galicyi 
do pism warszawskich lub petersbuskiego Kraju 
bywają oddźwiękiem krytyki i opozycyjności skraj- 
nej. Po raz pierwszy atoli zdarzyło się, że arty- 
kuł zamieszczony w piśmie miesięcznym akademi- 
ckiego kroju, jakim jest Biblioteka Warszawska 
nabrał rozgłosu, jakby jego źródłem nie był pam 
tylko kałamarz antora. Rozgłos ten był skutkiem 

odstępnej taktyki i nledyskrecyi dziennikarskiej, 


tóra w lot pochwyciła poglądy autora, łącząc je- | d 


go nazwisko z niepodpisanemi korespondencyam 
lwowskiemi Czasu. Ze złą wiarą, chciano tu pod. 
chwycić sprzeczność i skorzystać ze sposobności, 
aby wyrwanemi ustępami artykułu posłużyć się 
dlą zbałamucenia nietylko opinji w kraju, ale i 
w Wiedniu. 

Artykuł p. Bronisława Łozińskiego „Przesilenie 
w austryackiej Radzie państwa* umieszczony w ma- 
jowym zeszycie Bibi. teki warszawskiej jest wa- 
dliwym w założeniu i konkluzyi. — Autor nieza- 
jął w nim opozycyjnego stanowiska wobec gabi- 
netu hr. Taffego, jak jego komentaturowie w tele- 
gramach ze Lwowa do dzienników wiedeńskich 
rozgłaszają — ale tylko rozwija pytanie eo do 
wyboru sprzymierzeńców dla Koła polskiego 
wśród stronnictw Rady państwa. Przebija tu 
silnie uprzedzenie do Czechów i złudne naszem 
zdaniem mniemanie, iż pewne umiarkowańsze frak- 
cye niemieckie dałyby się łatwo przejednać dla 
uwzględnienia potrzeb Galicyi — polityka zaś hr. 
Taaffego zyskałaby tylko na tem, gdyby z torów 
federalistycznych zwróciła się na tory autonomi- 
czne. Dzisiejszy system niestoi na gruncie fede- 
ralizmu, a autonomiczne zasady w sojuszu z le- 
wieą ratować, było by największem złudzeniem. Są 
to bipotezy watelwej wartości, co więcej zu 
nie błędoe ocenienie dzisiejszej sytuacyi. — Nie 
tylko, że zwartość i zawziętość obozu centra 
listycznego się zwiększyła, ale rzecz bardzo wi- 
doczna, iż ostrze tej opozycyi wymierzone dziś 
głównie przeciw stanowisku i wpływom polskim 
tak u steru władzy jak w łonie parlamentu. Prze- 
czymy stanowczo, abyśmy mieli dziś przed sobą 
„wóz chwiejnego czesko-słowiańskiego przymierza 
które nam żadnej korzyści nieprzysporzyło — a obok 
przewóz w lojalnie i korzystnie sformułowanych 
warunkach trwałego modus vivendi z Niemcami." 
Przeciwnie na porównanie to odpowiemy przypo- 
mnieniem bajki o kruku z serem, którego głos 
lis chwalił, lub bajki o psie, który wypuścił ka- 
wał mięsa dla cienia w wodzie. 

Wydawać się tak mogło, choć błędnie, na początku 
ery uzodowej hr. Taaffego lecz nie dziś, gdy wię- 
kszość się utrwaliła a mniejszość w bezwzględnej 
zacięła opozycyi, kiedy drogi polity zne w wręcz 
przeciwnych rozeszły się kierunkach. Dziś nowy 
wybór sprzymierzęńców równałby się obaleniu ca- 
łego systemu, byłby powrotem do tego punktu, 
z któregośmy wyszli przed czterma laty i opu- 
szczeniem stanowiska zdobytego. | 

$ympatye niemieckie i uprzedzenia słowiańsko- 
czeskie motywuje autor polityką wrzekomo pra- 
ktyczną i utylitarną — a występuje przeciw sen- 
tymentalnemu kierunkowi, którego reprezentantem 
mieni p. Hausnera. Liberalizm niemiecki nie jest 
dla autora przynętą, owszem przyznaje on, że „ten 
_ liberalizm wiele klęsk przyniósł społeczeństwu 
w Austryi, że teraz długo trzeba będzie pracować 
nad naprawieniem złego.* Szuka więć konserwa- 
tystów w obozie centralistycznym, kiedy. żywioły 
konserwatywne jednoczą się dzić na prawicy ró- 
i ara „ e A SRP, 

a, któreśmy przytoczyli cęchują aż nadto 
czysto indywidualne zapatrywania autora. Sąm 
zresztą autor mówi na wstępie: „w piśmie mie- 
sięcznym, nie zapisuj dorywczo adków i 
zmiennych konstelacyi, lecz traktujących rzecz po- 
glądowo, musi do pewnego stopnia przyznaną być 
autorom taka sama swobodą, jak w spósob (© 
traktowania hipotez i przypuszczeń 
naukowych.* 

Użył też antor tej akademickiej swobody hipo- 
tez nie na to, aby rzycać rękawicę kierownikom Koła 
polskiego, lub uderzać na gabinet hr. Taaffego — 
lecz, aby się wynużyć, że woli umiarkowanych 
Niemców od Czechów. Sympatye te autora niema- 
.Ją nie wspólnego z tym liberalizmem galicyj- 
skim i galicyjską opozycyjnością, która głosiła fe- 
deralizm i solidarność szczepów słowiańskich, gdy 
koło polskie broniło praw raju przez chwilowe 
kompromisy z większością niemiecką — a znów 
wzdycha za liberalną lewicą niemiecką, gdy przy- 
szło do koalicyi autonomiczno-narodowej. 

Artykuł p. Bronisława Łozińskiego czyni wra- 
żenie, jak gdyby w tece autora spoczywał lat kil- 

„a z dopisaniem paru uwag wstępnych ò obja- 
wach niezadowolenia z rezultatów ostatniej kam 
panii parlamentarnej, poszedł pod prasę jako wy- 
raz żalu, że system hr. Taaffego i taktyka Pola- 
ków niezdołałą przejednać pewnej frakcyi niemie- 
ckiej z odcieniem konserwatywnym — a za to 
doznała zawodu od frakcyi Lienbachera i przy- 


mierza czeskiego, 

Nie rozwodzilibyśmy się tak długo nad temi aka- 
demicznemi poglądami, w Których nie tyle kwestya 
rsa jak pij ĄPc wydaje nam się 
błędną, gdyby nie ara, z jaką wyśrubo- 
A doniosłość artykułu. wy 
- Był w tem manewr pism nat ających ustawicznie 
rozdmuchać opozycyę w kraju, podnoszących ka- 
żdą okoliczność do wzbudzania niezadowolenia 
z obecnego kierunku Koła polskiego — a niema- 
jacych odwagi przyznać się do czego dążą. Dzien- 
nikarska ta opozycya zawsze jest tylko negaty- 
wną, a nigdy nie wypowiada otwarcie: jaka jest 
inna droga, którędy i z kim miałoby iść pi 

lskie, gdyby- zeszło z dotychczasowych torów ? 
„awa: z Czechami a iść z Niemcami, wyprzeć się 
aliansu i pobratymstwa szezepowego, a iść na 
łaskę centralistów — do tej konsekwencyi żaden 
z opozycyjnych dzienników galicyjskich nie ma 
odwagi przyznać się, choć do niej prowadzi. Ar- 
tykuł w Bibliotece Warszawskiej, z którym co do 
kwestyi kompromisów stanowczo się nie zgadza- 
my, ma jednak tę dobrą stronę, że jasno stawia 


ten problemat, nie konsekwencyą zaś między Za: 
łożeniem a konkluzyą, stanowi ostrzeżenie przeciw 
nowym zwrotom i szukaniu nowych sprzymierzeń- 
ców tak wątpliwej wartości. 


— ZZOZ 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 2 czerwca. 


(88) Obie ustawy, e których w poprzednim li- 
ście pisałem, a szczególnie melioracyjna, zostaje 
w najściślejszym związku z kwestyą budżetową. 
W ustawie melioracyjnej bowiem przyjęta i prze- 
prowadzona została konsekwentnie zasada, że pań- 
stwo w takim samym stosunku, jak fundusze kra- 
jowe, przyczyniać się będzie do pokrycia kosztów 
podjętych robót melioracyjnych. Państwo przezna- 
cza na fundusz melioracyjny corocznie 500.000 złr j 
więc w konsekwencyi i fundusze krajowe wszyst- 
kich prowincyj muszą razem tyleż ofiarować na 
cele melioracyjne. Ileż wypadnie u nas wstawić 
o budżetu na te cele? Czy weżmiemy ludność, 
czy obszar terytoryalny kraju za podstawę pro- 
poreyonalnego obliczenia, zawsze okaże się, że 
Galicya z owych 500.000 złr. przez państwo po- 
święconych reklamować może dla siebie przynaj. 
mniej 100.000 złr. Biorąc zaś za podstawę stosu- 
nek potrzeb i ogólny stan kultury w porównaniu 
z innemi prowincyami, wypadałoby pretendować 
nie o piątą tylko, lecz o trzecią część, a może na- 
wet o całą połowę państwowego funduszu meliora- 
cyjnego. Jeżeli wymagania nasze ograniczymy do 
100.000 złr., to pierwszym warunkiem osiągnięcia 
cela musi być wobec kategorycznych postanowień 
ustawy państwowej wstawianie do budżetu krajo- 
wego także przez lat dziesięć kwoty 100.000 złr. 
na fandusz melioracyjny. Na widok tej kwoty na 
tle dzisiejszej naszej sytuacyi budżetowej, której 
charakterystycznem znamieniem jest pokrywanie 
niedoborów pożyczką dla utrzymania dodatku kra- 
jowego w dotychczasowej wysokości, możnaby 
w pierwszej chwili zwątpić w możność korzysta- 
nia z tak pożytecznej ustawy państwowej. Rzecz 
jednak nie jest tak straszna; będzie ona sprawiać 
trudności, bo dziś wśliznięcie się każdego nowego 
wydatku do budżetu krajowego sprawia trudność, 
ale niepodobieństwem to nie jest i być nie może. 
Najpierw bowiem kraj nie przeznaczy owych 
100.000. złr. na subwencye bezzwrotne. Część je- 
dna pójdzie na takie su wencye, a druga stano- 
wić będzie fundusz pożyczkowy, który wróci ną- 
powrót do skarbu krajowego z pewnym, oczywi- 
ście skromnym procentem. Dalej pamiętać o tem 
należy, że nasz budżet zawiera dziś wiele pozy- 
cyj, które ustąpią w chwili ustanowienia funduszu 
melioracyjnego. Sejm szczodrze — w porównaniu 
ze środkami rozporządzalnemi nawet hojnie — 
wspiera już od kilku lat różne roboty melioracyj- 
ne. To, co dotąd wydawaliśmy bez udziału pań- 
stwa, wejść może teraz w rachunek wspólny. Tak 
być musi z wyjątkiem chyba tych małych melio- 
racyj, które ustawa państwowa uchyla z pod swo- 
ich postanowień i pozostawia nadal na etacie sub- 
wencyjnym ministerstwa rolnictwa. 

Dotąd w myśl uchwały sejmowej, krajowe biuro 
melioracyjne bezpłatnie niosło pomoc technicznym 
spółkom wodnym, co równa się w każdym razie 
pewnej subwencyi. W przyszłości ta pomoc techni- 
czna, a raczej jej ekwiwalent pieniężny obliczony 
według skali dawniej zastosowywanych, wypadnie 
zaliczyć do owych wspólnych kosztów, na których 
pokrycie. składać się będą fundusze melioracyjne 
państwa i kraju. Wogóle wzrost nakładu, jakiby 
spadł na kraj wskutek potrzebnej reorganizacyi 
biura melioracyjnego, musi pójść w pewnej części 
na rachunek państwa. Nakład ten bowiem będzie 
stanowić subwencyę ogólną dla wszystkich powsta- 
jących przedsiębiorstw melioracyjnych. A kto wie, 
czy Sejmowi nie wypadnie zaraz zastanowić się 
nad potrzebą takiej reorganizacyi. Dotąd biuro 
melioracyjne ma charakter prowizorycznej kreacyi, 
bo ustanowione na próbę nie zostało jeszcze oso- 
bną uchwałą ustabilizowane. Próba ta, jak się już 
pokazało, wytrzymuje najbezwzględniejszą krytykę, 
a ustawa państwowa pośrednio niejako nakłania 
do stabiłizowania biura. Jego funkcyonaryusze bo- 
wiem wchodzić będą teraz w akcyę urzędową, ja- 
ko równorzędne czynniki obok rządowych fankcyo- 
naryuszy technicznych. Jeżeliby Sejm ustanowił 
taką komisyę krajową, o jakiej wspomina ustawa 
państwowa o odprowadzaniu wód górskich, do 
składu jej także i ze strony kraju musiałyby na» 
leżeć wytrawne siły techniczne. 

Są to kwestye nasuwające się przy uważnem 
badaniu postanowień ustawy meliora jnej. Czy 
zostaną one podniesione już na najbliższej sesyi 
sejmowej, w jaki sposób i z czyjej inicyatywy, 
o tem mówić można będzie dopiero wtedy, gdy 
najwyższy czynnik ustawodawczy swoją sankcyą 
nada ustawom melioracyjnym charakter obowią- 
zującego prawa. Przygotowawcze czynności, o któ- 
rych w poprzednim liście pisałem, nietylko mogą, 
lecz nawet powinny już dziś się rozpocząć. Obok 
gmin, powiatów, spółek i prywatnych interesan - 
tów powołane są do inicyatywy także i to nawet 
x pierwszym rzędzie okręgowe Towarzystwa rol- 
nicze. 

Do sporządzenia projektów regulacyi rzek po- 
trzebne są nadto daty odnoszące się do stanu wo- 
dy w rzekach i opadów atmosferycznych, szcze- 
gólnie w górach u źródeł rzek i ich odpływów. 
Do zbierania dat o stanie wody w rzekach, mo- 
żna będzie użyć rządowych i krajowych dróżni- 
ków, umieszczając na filarach mostów lnb w pe- 
wnych danych odległościach wodoskazy. Natomiast 
daty o opadach atmosferycznych muszą być zbie- 
rane za pośrednictwem umyślnie w tym celu za- 
łożyć się mających stacyj meteorologieznych. 

ejmu nie będzie w czerwcu. Zbierze się on 
dopiero w pierwszych dniach września. 


Wiedeń 2 czerwca. 


Q Oceniając przebieg ostatnich wyborów w Wie- 
mu, naznaczyłem zmianę w usposobieniu ludności 
stolicy. Zmiana ta, oddawna już się dokonywująca, 
praz też oddziaływa na zjednoczoną lewicę i 
stała się RAE z głównych powodów, że część 
i gorętsza, która się około Plenera grupuje, nie 
ucz Się wcale co do jałowości całej opozycyjnej 
polityki i usiłowałą wielokrotnie pchnąć lewicę na 
drogę akeyi abstencyjnej. W” ostatnich dniach ob. 
rad. Izby zapanował z tego powodu wielki roz- 
strój w łonie lewicy, lubo organa lewicy o tem 
wszystkiem milczą. Jestto z ich strony przykład, 
niestety dotąd przez galicyjskie pisma nienaślado. 


OŻAS z Brody 4 Ożerwó 1884, 


wany, które zawsze i dla siebie i dla czytelników 
za najlepszy kąsek uważają plotki i fałsze o 
Kole polskiem. 

w rozstrój lewicy jest faktem; mylne atoli są 
wiadomości, podane przez Koeln. Ztg o rozwiąza- 
nin ziednoczonej lewicy io zerwaniu jej organiza- 
cyi. W Izbie, na czas ostatniej już kampanii w je- 
sieni i w zimie. będzie lewica i nadal jako całość 
występowała. Rozstrój atoli objawi się w tem, że 
już teraz przy wyborach do sejmów, a następnie 
przy wyborach do Rady państwa działać będą od- 
rębnie i samodzielnie dwa prądy opozycyjne: je- 
den w kierunku dotychczasowym zjednoczonej le- 
wiey, drugi w kierunku skrajno-niemieckim i z per- 
spektywą abstencyi. Dopiero rezultaty wyborów 
okażą, ezy ten wewnętrzny rozstrój opozycyi ob- 
jawi się także i w Izbie, czy opozycya w dwie, 
lub nawet w trzy frakeye się ugrupuje. Tymcza- 
sem cała ta rzecz ma znaczenie więcej symptoma- 
tyczne, które nie powinno ujść przedewszystkiem 
uwagi rządu. 

Nawiązane nanowo rokowania z koleją półno- 
eną mają za podstawę układ poprzedni; zmiany 
zaś. o ile dotąd wiadomo, dotyczą następujących 
punktów: nowa koncesya ma być udzieloną tylko 
na lat 42, poczem ma kolej ta przejść bezwarun- 
kowo na własność państwa, a cały sposób tego 
przejścia ma być w układzie jasno i stanowczo 
sformułowanym, oczywiście tylko jako prawo pań- 
stwa, nie jako obowiązek. Obowiązku bowiem ta- 
kiego państwo na przyszłość zaciągnać nie może. 
Cała polityka taryfowa ma należeć pod stanowcze 
zwierzchnictwo państwa — s/aattliche Tarif-Ob>r- 
koheit. Wszystkie nałożone w pierwszym układzie 
na kolej północną obowiązki, dotyczące wykupna 
pewnych linij i wybudowania nowych Jinij, mają 
pozostać. Nie podaję tych danych, jakoby już roz- 
strzygniętych, ale jako główne i prawdopodobne 
punkta nowego układu. 


Londyn 29 maja. 


Dziś nowa zaszła zmiana w sprawie konferen- 
cyi. Układy z Francyą doszły do chwili przesile- 
nia. Wysoko postawione osoby w Foreign Office 
są dziś mocno zaniepokojone i obawiają się, że 
konferencye nie dojdą do skutku. Echem tych obaw 
była deklaracya, jaką p. Gladstone uczynił dziś 
w parlamencie. ; 

Jako powód tej nagłej zmiany podają tu: „że 
Francya żąda za wiele.“ Trudno wiedzieć dokła- 
dnie jak daleko sięgają te żądania Francyi, bo od- 
powiadają w Foreign Office na pytanie w tej mie- 
rze: „tego powiedzieć nie możemy.* Pewnem jest 
tylko, że od tych warunków zawisło zebranie się 
konferencyi. Wbrew wszelkim pogłoskom, nie na- 
stąpiło dotąd żadne porozumienie między Francyą 
a Anglją. Pomimo wielkiej chęci w pałacu przy 
Downing Street aby konferencya się zebrała i dal- 
sze działania odbywały się w porozumieniu, gabi- 
net St James nie zgodzi się na żadną zmianę 
w kontroli, jaką obecnie Anglja posiada w Egip- 
cie. Jeżli gabinet francuski będzie chciał ograni- 
czyć przewagę W. Brytanji w dolinie Nilu, spotka 
się z bardzo stanowczym oporem, i konferencye 
nie przyjdą do skutku. 

Z drugiej strony p. Gladstone gotów jest zrobić 
inne ustępstwa, aby utrzymać harmonię z Francya, 
przyjmie chetnie wspólny nadzór dwóch mocarstw 
w kwestyi Delty, uznaje on zawsze zobowiązania 
finansowe Chediwa, jako natnry międzynarodowej 
i zamierza je szanować, W tej więcej kwestyi 
spłaty długów ponierać będzie Francya, ale nie 
dozwoli jej iść dalej i niedopnści do interwencyi 
francuskiej w sprawie kanałn sueskiego i utrzy- 
mania porządku i spokoju w Egipcie. 

Jeśli Francya się tem zadowoli, co p. Glad- 
stone jej ofiaruje, konferencye się zbiorą i wszy- 
stko się łatwo nłoży, jeśli nie — rowstaną zawikła- 
nia a Anglja działać będzie w Egipcie na swoją 
rękę bez oglądania się na głos innych mocarstw. 


N. Pan postanowieniem z d. 18go maja b. r. 
zamianował prywatnego docenta Dra prawa i filo- 
zofii Lotara Darguna, nadzwyczajnym profeso- 
PM prawa w Uniwersytecie Jagiel- 
ońskim. 


Sprawy krajowe. 


W skutek złożenia mandatu poselskiego przez 
p. Kochanowskiego odbędą się wybory do sejmu 
w okręgu wyborczym pilżnieńskim. Dla przepro- 
wadzenia tejże c ności, Komitet centralay przed- 
wyborczy dla zachodniej części naszego kraju, u- 
chwalił na posiedzeniu dnia 28 maja r. b. odby- 
tem, zaprosić p. Walerego Brzozowskiego, Piotra 
ida pówiatowej. pilenieńekie. kry D iia 

rbaczyńskiego, Ignacego Pie i 
Awejdę i. Alfreda Dobrzyńskiego do zawiązania 


ii © Henryk Wodzieki, przewodniczący. 


Szanownych wyborców z większych posiadłości 
okręgów Przemyśl-Jarosław, mam zaszczyt zapro- 
sić na zebranie w celu wysłuchania sprawozdania 
z czynności moich w Radzie państwa, d. 6go mar- 
ca w godzinach przedpołudniowych w Przemyślu 
odbyć się mające. 

Przemyśl 31go maja 1884 r. , 

Zygmunt Kozłowski, poseł przemyski. 


Sprawy szkolne. 


m 


(Nowa instrukcya dla nauki w gimnazyach, — 
Ejzamina wstępne do szkół średnich), 


Minister wyznań i oświecenia zawiadomił kra- 


jowe Rady szkolne, że zarząd szkolny poddał 
szczegółowej rewizyi do te) pory obowiązujący 
zarys organizacyjny dla gimnazyów, tudzież instruk- 
cye dla działalności nauczycieli W tych zakładach. 
W jakim kierunku podjęto tę rewizyę i jaki jest 
jej cel, o tem rozporządzenie ministeryalne: wyra- 
ża się we wstępie w następujący sposób: „W zna- 
nym okresie czasu od wprowadzenia w życie sze- 
rokiej reorganizacyi w ustroju naszych gimnazyów, 
z bezpośrednich spostrzeżeń administracyi szkol- 
nej, z publicznego wyświecenia poszczególnych 
kwestyj w pismach fachowych, Z urzędowych re- 
lacyj i z obrad ankiet, jakie ministerstwo oświe- 
cenia kilkakrotnie zainicyowało, zgromadził się 
bogaty materyał doświadczeń i sądów, — który 
wprawdzie istniejącej organizacyi w całości 'nie 
potrzebuje naruszać, ale wskazuje tylko potrzebę 


zbadania niektórych szczegółowych postanowień 
planu naukowego, a mianowicie celów pojedyn: 
czych klas i rozważenia, w których punktach i 
kierunkach wymaga nauka dokładniejszych i wy- 
raźniejszych wskazówek, aby zabezpieczonem zo- 
stało zupełne urzeczywistnienie celów planu nau- 
kowego, o ile takowe wogóle osiągnąć się dadzą. 
To zbadanie i rozstrząśnienie wykazało, że z je- 
dnej strony w pojedynczych punktach nauce gi- 
mnazyalnej nazbyt rozległe przypisano zadanie i 
cel jej wyżej postawiono, aniżeli takowy wśród 
danych stosunków osiągnąć się da, a z drugiej 
strony przekonano się, że instrukcye zarówno ze 
względu na zebrane spostrzeżenia, jak niemniej 
na rozwój naszych gimnazyów i wszystkiego, co 
na nich wpływ wywiera, wymagają uzupełnienia 
i odnowienia. Ażeby przeto wymagania planu 
naukowego, bez nieusprawiedliwionego naruszenia 
podstaw całej organizacyi gimnazyów, sprowadzić 
na poziom tego, co się na podstawie zdobytego 
doświadczenia rzeczywiście osiągnąć da i w ten 
sposób pogodzić przepisy z możliwem ich wyko- 
naniem, zostaje zrewidowany plan naukowy wy- 
dany z tem postanowieniem, aby takowy wszedł 
w życie, począwszy od przyszłego roku szkolne- 
go 1884/5 w miejsce obowiązującego dotąd planu 
naukowego, polegającego na rozporządzeniach mi- 
nisteryalnych z dnia 10 września 1855 i 12 sier- 
pnia 1871.“ 

Zastrzegając sobie później poczynienie obszer- 
niejszych uwag o nowym planie, wspominamy 
dziś, iż główne zmiany, jakie on wprowadza, od- 
noszą się do następujących przedmiotów: eo do 
języka łacińskiego i greckiego, zmniejszono liczbę 
czytać się mających dzieł, a za to wymaga się 
głębszego wnikania w ducha i treść lektury; z nau- 
ki języka niemieckiego usunięto naukę średnio- 
wiecznej niemczyzny (mittelhochdeutsch), co zre- 
sztą dla naszych gimnazyów nie ma znaczenia, 
gdyż takowa u nas nie była wcale przedmiotem 
wykładu. Zakresu nauki z historyj i geografii nie 
zmieniono, tylko materyał rozłożono inaczej na 
poszczególne klasy; toż samo w arytmetyce i ge- 
ometryi wprowadzono nowy rozkład materyału, a 
sferyczną trygonometryę zupełnie wykreślono z pla- 
nu naukowego. W naukach przyrodniczych nie za- 
prowadzono ważniejszych zmian, lecz tylko posta- 
nowiono, aby w wyższych klasach zaznajamiano 
uczniów z ważniejszymi zjawiskami z zakresu ge- 
ognozyi, paleontologii i geograficznego rozszerza- 
nia się zwierząt i roślin. 

Dodać w końcu należy, że rowizya instrukcyj 
ma na celu stanowić nietyle obowiązujące normy, 
ile raczej służyć za doradczą i pomocniczą wska- 
zówkę dla nauki gimnazyalnej. 


Krajowe Rady szkolne pojedynczych krajów 
koronnych austryackich, wezwane przez ministe- 
ryum oświecenia do objawienia swojego zdania 
w sprawie reformy obowiązujących dotąd przepi- 
sów co do egzaminów wstępnych do szkół śre- 
dnich, oświadczyły się prawie bez wyjątku za 
tem, aby egzaminu wstępnego do gimnazyów i 
szkół średnich nie znoszono, lecz aby tylko doty- 
czące przepisy zmieniono i ulepszono. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 czerwca. 


Pogrzeb $. p. Jakóba Bołoz Antoniewicza, b. 
prezesa sądu krajowego w Krakowie, zmarłego w d 
29 maja w 64 roku życia w Karlsbadzie, odbył się 
dziś po południu. Około godziny 3ej zebrały się tłu- 
my osób przed dworcem kolei, oczekując na zwłoki, 
które przewiezione koleją z Karlsbadu, złożone zo- 
stały na karawanie, przystrojonym wielu wieńcami pa- 
miątkowemi, 

Kondukt na cmentarz prowadził X. kan. Drożdzie- 
wiez, prob. parafii $. Mikołaja, a w orszaku znajdowało 


|się całe sądownictwo in crrpore z obu prezesami, 


Prokuratorya, Izba handlowa i t. d. Następnie dele- 


gat namiestnictwa hr, Badeni, prezydent miasta Dr| gości 


Weigel, komenderujący fmp. ks. Windischgraetz, fmp. 
bar. Ramberg, radca dworu Englisch i inni dygnitarze: 
Z osób, z któremi zmarłego łączyły stosunki Ze: 
rzyskie, a które przechowały dla jego in 
charakteru i wzniosłych przymiotów oseh; TE y A 
zatartą, nie brakło prawie nikogo. Any Al od Md : 
brażenie, jakie mnóstwo osób DA lonego "p 
hołdu pamięci sympatycznego -ari któ męża , 
zaj 4 npojrs ty BAR ać mur ogrodn | Strzela 
ru kole i 
endag ea się nieprzerwanym Pasmem. — Nabo- 
żeństwo żałobne odprawionem zostanie w kościele 4. 
Barbary w dniu 9 czerwca w poniedziałek o godzi 
pék Urocze okolice Krakowa, 
świąteczne, roiły się tłumami 086 
smar i percy na świeżem 
wszy dzień świąt kopalnie wiał; , j 
ty tak miejscowymi jak obema e, Przepelnicne by- 
dnia także wybrało się liczne pian "na dwu- 
ziaja pna do Ojcowa, młodzież zaś handlo- 
wa urządziła w Tenczynku zabawę z tańcami. Oko- 
lica prześliczna, muzyka wojskowa, grzeczność i u- 
przejmość młodzieży — składały się na to, że każdy 
= ga tej zabawy wyniósł z niej przyjemne wra- 
~ Brakło jednak i tym razem pp. kupców kra- 
kowskich, których zbliżenie się do młodzieży, pracu- 
jącej dla nich, przynieśćby mogło pożądane skntki. 
i Krzeszowicach mających ten wdzięk i siłę attrak- 
CYJNĄ, że co niedziela prawie przywabiają wielu lu- 
owników natury, bawiło także spore grono gości. 
Na Bielany wreszcie przez obydwa dni świąteczne 
jechały prawie bezustannie wozy i ekwipaże pry- 
watne, zapełnione zwolennikami Bielan. I karnzel, i 
huśtawki, i bufety miały, podostatkiem amatorów, a 
nie obeszło się podobno bez przykrych wypadków. 
— Prezydent miasta Dr Weigel wysłał telegram z ży- 
czeniami dla IV Zjazdu lekarzy i przyrodników, odby- 
wającego się w Poznanin. Na telegram ten odpowie- 
dział również telegraficznie Dr Szokalski, prezes zjazdn, 
co następuje: „Zebrani na czwartym Zjeżdzie lekarze 
i przyrodnicy polscy, przez aklamacyę uchwalili zło- 
żyć podziękowanie za odebrane życzenia.“ 


przez obydwa - dni 
b szukających wy- 
powietrzu, -W pier- 


— Dwa koncerty, które się odbyły w ogrodzie|( 


Strzeleckim wczoraj i onegdaj, jako w pierwszy i dru- 
gi dzień Zielonych Świątek, zgromadziły do ogrodu 
prawdziwe tłumy publiczności, pomimo współzawodni- 
ctwa tradycyjnej wycieczki na Bielany, tudzież do 
innych okolic Krakowa, czemu prześliczna pogoda nie 
mało sprzyjała. Obu tych dni produkowała się W 0- 
grodzie orkiestra 13 pułku, niewątpliwie najlepsza 
z konsystujących w Krakowie, ile że kieruje nią tak 
zdolny i utalentowany kapelmistrz, jakim jest p. Hock. 
Wczorajszy koncert składał się wyłącznie z utworów 
muzycznych frantuskich:  Aubera, Gounoda, Mehala, 
Thomasa, i t, d. Najbardziej zaś podobał się i dwu- 


p {jakis nic nie było za wielkiem ani niedostępnem dls 


odzieży | 


krotnie na żądanie publiczności musiał być powtarzać | 
nym prześliczny Danse macabre Saint-Saśnsa, wyko | 
nany 2 precyzyą wzorową i prawdziwie dramatyczn 
ekspresyą przez orkiestrę, w której pierwsze skrzy 
pce trzymał sam p. kapelmistrz. 

— Muzyka wojskowa, wskutek żądania jenerałk 
komenderującego, grywać bedzie w najbliższej juź rj 
przyszłości na trawniku przed domem p. Rzewuskie' 
go, jeżeli się na to zgodzi komisya plantacyjna, któe 
ra w tych dniach zejdzie się na miejscu, celem prze 
konania się, jak wielkiego placu, a względnie prze« 
robienia trawnika ne plac dla muzyki potrzeba będzie. 

— Loterya fantowa Tow. św. Salomei na korzyść 
wdów ubogich odbędzie się na plantacyach w ponie- „J 
działek 9go b. m., jeśli posłuży pogoda, - 

— Biali i czarni piekarze, przy organizacyj cee 
chów, nie chcieli się połączyć wzajemnie w jeden 
cech, biali bowiem piekarze uważali swoje rzemiosło 
za szlachetniejsze. Spór poszedł pod rozstrzygnięcie 
Izby handlowej, która oświadczyła się przeciw po" 
działowi cechu na białych i czarnych piekarzy, t. ja 
na wypiekających bułki, różki, strucle, biały chleb 4 
chleb żytni — i na piekarzy zajmujących się wyłą* 
cznie wypiekaniem chleba żytniego kwaskowatego. | 
Ostatni proceder mają w rękach wyłącznie staroza* 
konni, tudzież kobiety z Pędzichowa. Te ostatnie bę- 
dą wszakże zaliczone w poczet trudniących się prze 
mysłem domowym, bez zorganizowania w osobny cech. 

— Limanowa 30 czerwca. Przy dzisiejszem ukon- 
stytuowaniu się Rady powiatowej w Limanowej, na 
23 obecnych radnych zostali wybrani: p. Romer. Ta-/ 
densz, wł. Jodłownika, prezesem, jednogłośnie; wię 
kszością zaś głosów: pp. Dydyński Aleksander, wł. 
Słupi, wiceprezesem: członkami Wydziału: Biedroń, 
wójt z Lipowego; Kmietowiez, proboszcz ze Słopnic; 
Łucki, e. k. adjunkt sadowy; Marynowski Mieczysław; 
wł. Męciny; Rozwadowski Eugeniusz, kupiec z Lima- 
nowej. Na zastepców wybrani: Józef Mars, ks. Jan 
bar. Borowski, Stanisław Mars, Szymon Biernat, Józef 
Matuziński i Antoni Josnik. | 

— Lwów 3 czerwca (telegram). Ślub Jana Styki, 
artysty-malarza, z panną Maryą Ochrymowiczó: 
wną odbył się tu dziś o godzinie Bej zrana w ko< 
ściele 00. Jezuitów. Nowożeńcom pobłogosławił X. Ka: 
miński. Pomimo rannej godziny, wielbiciele talentu 
pełnego nadziel artysty, obecni byli aktowi ślubnemu. 

— Z Karlsbadu donoszą, że przybył tam na trzech- 
tygodniową kuracyę w d. 30 maja król holenderski 
pod nazwiskiem hrabiego Burin. W ostatnich dniach 
panowało w tem tak licznie odwiedzanem zdrojowi: 
sku takie zimno, że goście kąpielni, literalnie marznąc; 
odbywali przechadzki, a wielu z nich kazało sobie 
z domu przysyłać futra. 

— Dr Strousberg umarł nagle w d. 30 maja, jak 
donosi telegram z Berlina. Bethel Henry Strousberg , 
pierwotnie Baruch Hirsch Strousberg, znany w naj- 
szerszych kołach jako przemysłowiec, zwracał na sie- 
bie kolosalnemi przedsiębiorstwami i nagłym upadkiem 
przez całe dziesiątki lat uwagę świata, a i w Austryl 
odegrał wybitną rolę. U rodzony w r. 1823 w Neiden- 
burg w Wschodnich Prusach, rychło czynnym był 
jako dziennikarz w Anglii i Ameryce. W r. 1855 osie 
dlił się jako ajent angielski w Berlinie i rozpoczął pô 
r. 1860 budowę kilku kolei na wielką skalę, ‘ors 
rozmaite przedsiębiorstwa przemysłowe. Odgrywał on 
rolę króla kolejowego z rzadką werwą i przez cza% 


jego bystrego ducha, lecz w kołach finansowych pó” 
wstało wkrótce niebezpodstawne niedowierzanie prg“ 
ciw nieustraszonemu założycielowi i w r. 1875 runął na 
gle olbrzymi gmach jego przedsiebiorstw, popadł w ban- 
kructwo, a uwięzienie jego w Moskwie dopełniło jego 
rniny. Wrócił wtedy do dziennikarstwa ; które było 
podwaliną jego karyery. z 

— Przyszły stan powietrza. Depresya powietrzó 
na południu Europy, przypuszczać dozwala, że się 
częściowo zwiększy wiatr i zwróci się ku zachodowi, 
z przechodzącym miejscami deszczem, przy podnoszą” 
cej się temperaturze. 

Wiadomości || a para ia 
rzytrzymała : Maryę ZY! 4, za kradzież płócien 
a sklepie; Wojciecha Biede, furmana ze Zwierzyńca, 
za skaleczenie w głowę biczyskiem innego furmani 
ponieważ mt nie ustąpił z drogi podczas wiezienia 
na Wolę Justowską w niedzielę po południu; 
Józefa Btasińskiego, za kradzież lichtarzy srebrnych, 
i pieniędzy na Kazimierzu przez włamanie 
sę — przedmioty skradzione wszystkie znaleziono 
ukryte w zbożu nad Wisłą; Antoninę Majową, zs 
kradzież odzieży; Jana Michalskiego, za kradzież po: 
Marańczy ze składu przez włamanie się; Rozalię Gie- 
ratowiczównę, za kradzież zegarka srebrnego w słu- 
żbie; za pijaństwo 14 osób. 

Na kopeu Kościuszki znajduje się u p. Biernackiego, — 
zastępcy oficera, pies przybłąkany z znakiem Nr. 611. 

W policyi złożono: krzyżyk złoty, wysadzany ru- 
binami i turkusami, który znalazł w niedzielę na plan- 
tacyach Antoni Pałczyński, druciarz; zegarek i łań- 
cuszek, srebrne, które w niedzielę znalazł na planta- 
cyach p. Grudziński; bransoletę złotą, czarno emalio- 
waną, znalezioną w d. 24 maja r, b. wieczorem w ul. 
Straszewskiego, r 


ś 


Repertoar teatralny. 


We czwartek 5go: Górą nasi! komedya w 5 
aktach K. Zalewskiego. 

W sobotę 7go: Nihiliści, komedya w 3 aktach 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego; po raz pierwszy. 

W niedzielę 8go: Nihiliści; po raz drugi. 

We wtorek 10go: Na dochód Dyonizego Feli- 
ksiewicza, art. teatru krak.: Rocznica ślubu, ko* 
medya w 1 akcie, Lancyego, odznaczona pierwszą na- 
grodą na konkursie warszawskim teatru Dobroczyn- 
ności; po raz drugi. Wigilia égo: Andrzeja, obraz 
ludowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, Dominika; 
po raz drugi. Kwartet smyczkowy, wykonany przez 
artystów i chór męzki, wykonany przez amatorów 
z grzeczności dla beneficyanta, Ostatnie przedstawie- 
nie w bieżącym sezonie. 


— Wystawa nieustająca Tow. a Przyjacioł Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
De o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów, 
e. „ik na 


— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w 
Piotra), oraz Skarbce kate- 


Skałce), Grób Skargi (u św. 
dralny i kościoła N, P, Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godzin 
t2ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. 

— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej, — Wstep 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do dej bezpłatni sa 

— D. 1go czerwca pochmurno; term. od 104 do 
szedł do 24:5 0. D. 2go w nocy i rano deszez, pó”. 
żniej pogoda; term. od 11:5 doszedł do 240 C. Ba- 
rometr opadł; o godz. Tej rano d. 3go stan jego był 
735*8 millim., term. 12:6 0.—Wiatr północny chłodny” ; 

— We środę d. 4go czerwca: Suche dnis; śś. Ba” 
turniny i Flawii, £ À 
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„Firoyk w Żalotach* Fr. Zabłockiego. 


wznowiony w teatrze krakowskim. 


Eron Odprawy posłów greckich, o której przed- 
stawieniu w teatrze dziennik nasz zdał już spra- 
wę w właściwej rubryce, — jubileuszowe przedsta- 
wienie ku uczczeniu pamięci nieśmiertelnezo wiesz 
tza z Czarnolasu objęło inną jeszcze rzadkość, bo 
wznowiło jedną z komedyj przedstuletniego reper- 
tuaru polskiej sceny. mianowicie Fircyk w zalo- 
tach Franciszka Zabłockiego, i 

Zdaje się, że nie będziemy w sprzeczności 2 0- 
pinią większości widzów piątkowego przedstawie 
nia (powtórzonego także i w sobotę), gdy prze- 
dewszystkiem postawimy pytanie: dlaczego teatra 
hasze współczesne tak zupełnie wypuściły z pa- 
mięci stary repertuar utworów seenicznych pol- 
skich, że nigdy nie chcą nim się posiłkować? Po- 
winienby to od czasn do czasu czynić zwłaszcza 
teatr z natury swej i konieczności tak ruchliwy 
jak nasz, który często, w ustawicznem poszukiwa- 
niu nowości, musi dawać rzeczy obce, ileż razy 
ani zabawne, ani budujace, gdy tymczasem, prze 
wertowawszy stare archiwa teatralne polskie, mógł- 
by urozmaicić szereg nowości przedstawieniami u- 
tworów dawnych, nietylko ponczających — co dla 
inteligentnych widzów, z jakich się składa prze- 
ważnie publiczność teatralna krakowska, stanowi- 
łoby atrakcyę niezmiernie ważną, — lecz i bez- 
wzelędnie w najwyższym stopniu zajmujących. 

Że podobne przedstawienia teatr nasz mógłby 
dawać z zupełlnem powodzeniem, — żywym jest 
tego dowodem wznowienie Zabłockiego Fircyka. 
który i odegrany był bardzo ładnie i przepełaił 
salę teatralną widzami przez dwa dni z rzędu, a 
nie wątpimy, że i jeszcze na parę przedstawień, 
gdyby sięna nie dyrekcya była zdecydowała, zwa- 
bićby publiczność potrafił. — Czemużby w tenże 
sam sposób nie wydobywać od czasu do czasu z za 
' pomnienia rzeczy, które zanrawdę nie archeologi- 
czną tylko, lecz i literacką będą miały po wszy- 
stkie czasy wartość, jak komedye księcia naszych 
poetów Krasickiego, utwory sceniczne Niemcewi- 
cza, lub nawet z kilkudziesięciu komedyj przez te- 
goż samego Zabłockiego napisanych, rzeczy tak 
ładne, dowcipne i zajmujące jok Zabobonnik, Sar- 
matuzm, Żółta szlafmyca, i t: d. 

Uczyniwszy tę małą uwagę ad usum dyrekcyi 
' Naszego teatru w przyszłości, zwracamy się do 
przedstawionego świeżo Fireyka. 

Wobec kierunkn, który w komedyi naszej współ- 
czesnej zapanował przeważnie, a którego zadaniem 
wytycznem jest wyszukiwanie ujemnych stron na- 
szego społeczeństwa i malowanie ich w czarnych 
kolorach z lekkiem tylko okraszeniem komiczną sy- 
tuacyą, — jakże miło jest widzieć dziś na scenie 
ów serdeczny humor staropolski, tryskający zdro- 
wiem, promieriejący jak gdyby nadmiarem sił ży- 
wotnych, pełen prostoty i szczerości , nieco może 
Tubaszny, ale tak przyjemny i w gruncie poczci- 
wy! Jak miło jest widzieć owo spokojne i jowi- 
jalne zapatrywanie się na Świat i życie, ów do- 
wcip, który śmiejąc się kochał zarazem, a jeżeli 
i ranił czasami, to łagodnie i z miłością, wierząc, 
iż zadaniem komedyi jest przedstawienie jasnych 
i wesołych stron życia, zabarwiasych satyrą jedy- 
nie w imię zasady, że teatr powinien ridendo ca- 
atigare mores! Wszystkie te zalety humoru, zdro- 
wia, prostoty, jowialności staropolskiej i łagodnej 
Satyry, zalety, których ostatnim wyznawcą czynnym 
w naszej literaturze scenicznej był nieśmiertelny 
Fredro w dawniejszym zwłaszcza peryodzie swej 
twórezości, — mieści w A i łączy Zabłockiego 
Fircyk, pomimo, że działające w nim osoby stroj- 
ne już są w i jaskrawe fraki, w robrony, pe- 
/ ruki i muszki... Z pod pudru tupetów, z pod 

oronek żabotów i z pod całego wykwintu elegan- 
eyi franenskiej XVIII stulecia, przebija tam wsze- 
dzie humor na wskróś polski, dowcip nasz rodzi- 
my, serdeczny i szczery miejscami nieco rubaszny 
(w rolach Świstaka i Pustaka), lecz po większej 
części niezmiernie wytworny, a tak wszędzie czy” 
sty i w założeniu komedyi, i w jej dyalogach i 
W poszczególnych dykcyach, choć niemałą dozą 


wanej królowi Jegomosci i odczytywanej najpier- 
wej na jego czwartkowych obiadach być jedno- 
cześnie i wytwornym markizem francuskim i szcze- 
rym do szpiku kości Polakiem o szumiastym wą- 
sie, podgołonej czuprynie, sercu na dłoni i poczei- 
wym, rubasznym śmiechu na ustach. 

Polski żywioł komedyi promienieje z większości 
wchodzących do niej postaci. Nie mówiąc już o ta- 
kim Pustaku i Świstaku, którzy są żywem u0so- 
bieniem polskiego, rubasznego humoru, —Polakiem 
też jest nawskróś, choć we frak i żaboty ubranym 
taki „Aryst, podtatusiały małżonek młodej żoneczki, 
gościnny, serdeczny, dobroduszny, gwałtowny i za- 
zdrosny, — polską nawskróś niewiastą, choć stroj- 
uą po francusku i francuskim sentymentalizmem 
nieco zarażoną, jest taka podstolina, — zacna, acz 
powabna i zalotna trochę, czysta, acz ciekawa, 
kochliwa i rozmarzona romansowo. Polką jest ró- 
wnież i Klarysa, bo jest wierną i poczeiwą żoną, 
choć kobiecina figlarną i wesołą. Sam jeden tylko 
Fireyk, jako „kawaler wielkiego świata, jest pło- 
chym i zepsutym więcej z cudzoziemska, — ale 
iego płochość i zepsucie, niema w sobie nie wstrę- 
tnegó, nie głębokiego, bo jest jakgdyby naiwnem 
i w gruncie poczciwością podszytem. Słowem — i 
komedya w założeniu i cała jej akcya w osobach, 
odznaczająca się niezmierną prostotą budowy i in- 
trygi, — jest typem i protoplasmą komedyj sta- 
ropolskich, odwzorowujących jasoe i wesołe stro- 
ny życia, odznaczających się dowcipem, który nie 
rani, lecz po ojcowsku, z miłością usterki społe- 
czne i wady ludzkie karci... Obyśmy z komedy- 
ami w tym duchu i kierunku pisanemi, mogli i 
dziś od czasu do czasu się spotykać!.. 

Wykonanie Fircyka na naszej scenie było tak 
pięknem, starannem i harmonijnem, że je do wy- 
kwintnego koncertu porównaćby można. Trzeba 
zaprawdę niepospolitej intuicyi tego talentu, który 
jest niewątpliwie wyższym, aby z taką precyzyą 
i wiernością odgadnąć, z taką wytwornością od- 
tworzyć typ wykwintnej polskiej damy wyższego 
towarzystwa z epoki przedstuletniej, jak wywią- 
zała się z tego trudnego zadania pani Hoffmanno- 
wa. Widzieliśmy w niej romansową i powabną 
podstolinę z czasów Stanisława Augusta, wskrze» 
szoną z całą archeologiczną ścisłością i artysty- 
czną prawdą aż do tego złudzenia, które widza po- 
rywa, każe mn zapominać, w jakich czasach żyje, 
i przenosi ducha jego w zupełności w te czasy, 
które artysta grą swoją odtwarza. Jest to, zda- 
niem naszem, największy tryumf sztuki, a tryumf 
ten osiągnęła pani Hoffmannowa w stopniu dla 
małej liczby artystów doścignionym. 

Dosięgnął też w niemałym stopniu tegoż same- 
go tryumfu i p. Arwin, który był Fireykiem ró- 
wnież ściśle wiernym epoce, eleganckim i wykwin- 
tnym właśnie w mierze i smaku XVIII stulecia. 
Wytworne ruchy, ukłony, gesta, dykcya bardzo 
staranna i właściwa, pietyzm dla języka, wiersza 
i ducha utworu godzien wszelkiego uznania, całe 
wreszcie savoir faire sceniczne, posunięte do wy- 
sokiego stopnią doskonałości, wszystko to podnosi 
rolę Fircyka do znaczenia jednej z tych ról w dzia- 
łalności artystycznej p. Arwina, które są wytyczne- 
mi punktami w jego chwalebnej dążności do ob- 
jęcia ról wyższego zakresu — i jeżelibyśmy w tej 
roli mieli młodemu artyście coś do zarzucenia, to 
chyba, szybką czasami, a więc mniej wyrażną 
wymowę. 

P. Szymański był bardzo dobrym Arystem; do- 
brodusznego i gwałtownego szlachcica, zazdrosne- 
go męża, w komicznych znajdującego się koli- 
zyach — trudno by ktoś oddał lepiej, zgodniej 
z artystyczną i życiową prawdą. 

Jako Pustak p. Frenkel! i jako Świstak p. Sie- 
maszko, odegrali swe role znakomicie, z komi- 
zmem szczerym i naturalnym, pobudzającym wciąż 
widzów do serdecznego śmiechu. 

Panna Ruszkowska powabną i figlarną była 
Klarysią, wmiejąc wszystkie korzystne strony tej 
roli należycie podnieść i wyzyskać. 

A p. Jejde w małej rólce 'półpijanego pale- 
UB potrafił zrobić bardzo dobre wrażenie, zgo- 
ne z wrażeniem całości, które wogóle nic nie 
pozostawiało do życzenia, i stroje bowiem. jak 


OZAB 2 Brody 4 Oserwca 1884, 


Mimo znacznych rozmiarów, jakie zakres inte- 
resów jego przybrał już w latach poprzednich, 
rozszerza on się ciągle. Jedyny tylko dział ra- 
chunku bieżacego rozwija się słabo, dlatego, że 
członkowie Towarzystwa za mało zwracają uwagi 
na korzyści, jakie im się tu nastręczaią. Każdemu 
nawet i mniej zamożnemu rolnikowi trafiają się 
chwile. w których choć na czas krótki nagromadzi 
mu się znaczniejszy zapas gotówki, którego na 
późniejsze dopiero wydatki potrzebuje. Składając 
gotówkę taka w Instytucyi Tow. Wzaj. Kredytu 
na rachunek bieżący, uzyskałby odpowiedni przy- 
rost w procentach, mógłby później przypadające 
wypłaty uskutecznić wygodnie z rachunku swego, 
udzielając tylko Dyrekcyi odnośne zlecenia. 

Konwersyę długów hipotecznych ułatwiała Dy- 
rekcya członkom Towarzystwa i w roku ubiegłym. 
nie odmawiała także pomocy swojej przy porzad- 
kowaniu stosunków majatkowych, udzielając czę- 
sto i znaczniejsze zaliczki na rachunek podn'eść 
się mających pożyczek hipotecznych. 

Przy prawidłowem prowadzeniu interesów zje- 
dnała sobie Tnstytucya wzajemnego kredytu po- 
wszechne zaufanie. Kryzys, która zaszła na po- 
czątku roku bieżącego wskutek upadku jednej 
z finansowych instytucyj w kraju, nie wywarła 
żadnego szkodliwego wpływu na bieg interesów 
Towarzystwa. 

Subskrypcyę na pożyczkę krajową podjętą w ro- 
ku przeszłym w biórze Towarzystwa, przeprowa- 
dziła Dvrekcya i zakończyła ostatecznie z zupeł- 
nem zadowoleniem Wydziału krajowego. 

Zestawienie rachunkowe czynności za rok ubie- 
gły wykazuje następujace rezultaty : 

Obrót kasowy wynosił w rokn 1832 29.770.291 
złr. 22 ct, w roku 1883 zaś 33,067.992 złr. 25 
ct.. zwiększył się zatem o 3,297.701 złr. 3 ct. 

Kapitał w obrocie będący wynosił 2,572.597 
złr. 75 ct, w roku 1882, — a 2,662.551 złr. 70 
ct. w roku 1883, zwiększył się więc o 89.958 
złr. 95 et. 

Udziały członków wynosiły 646.303 złr. 80 et. 
w r. 1882, a wynoszą obecnie 677.146 złr. 81 ct, 
zwiększyły się więc o 30.887 złr. 1 et. 

Wkładki na książeczki w roku 1882 wynosiły 
1,485.612 złr. 66 ct, w roku ubiegłym przybyło 
58.368 złr. 69 centów, jest ich obecnie: 1,543.981 
złr. 35 ct. 

Weksle eskontowane: Z roku 1882 zostało 
2,559.387 złr. 50 ct, w r. 1883 eskontowano za 
9,816.946 złr. 49 ct., spłacono 9,746.174 złr. 15 
ct.. przybyło więc za 70.772 złr. 34 ct., a stan ich 
z dnia 31 grudnia 1883 roku wynosił 2,630.159 
złr. 84 ct. 

Weksle reeskontowane: Z roku 1882 pozostało 
330.510 złr., w r. 1833 reeskontowano 1,307.777 
złr., spłacono 1:342.237 złr.. reeskont zmniejszył 
się o 34.460 złr. i było 31 grudnia 1883 roku 
weksli reeskontowanych za 296.050 złr. 

Fundusz rezerwowy wynosi 10.447 złr. 95 ct. 

Czysty zysk do dyspozycyi Ogólnego Zgroma- 
dzenia wynosił 43.405 złr. 4 ct, 

Artykuły w dziale „Wadesłąne* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 


Kolorowe i czarne jedwabne gre- 
nadyny 95 cent. za metr do 8 złr. 70 ct. 
(w 10 różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i całych sztukach z opłatą cła do domu 


(król. nadworny dostawca) w Zurychu. Prób- 
ki odwrotnie. — Porto od listów do Szwajcaryi 
kosztuje 10 centów. | (1-3-6) 


NADESŁANE. (1417-1-12) 


WINO CHASSING z pepsyną i Diastazą 
(czynnikami naturalnymi i niezbędnymi dla fank- 
cyi trawienia). 

W 1864 r. o Winie Chassinę złożono 


skład fabryczny jedwabiów G. Henneberg 


Nadesłane. (1841-8-4) 


Dr St. Smoleński 


zawiadamia, że Zakład wodoleczniczy w Ja- 
worzu koło Bielska 


MF" zupełnie odnowiony "FBg 
otwarty od igo Maja do Października. 


O OOO LEETE 
Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 3 czerwca. Sesya sejmowa już stano- 
wczo do jesieni odłożona, 

Wiedeń 3 czerwca. Pomimo, iż wszelkie for- 
malności co do zebrania się sejmu galicyjskiego 
dokonanemi zostały tutaj, tak iż postanowionem 
było, że rozpocznie on obrady swe 16 czerwca, 
cofnięto rozporządzenie w skutku nadeszłych wia- 
domości z kompetentnej strony ze Lwowa. Wieści 
wskazywały, że liczni posłowie zażądają urlopów 
z powodu zatrudnień gospodarskich i wyjazdu do 
wód. W tych warunkach sejm byłby rzeczą ko- 
sztowną, a nieprodukcyjną. Rząd też zgodził się 
cofnąć swoje rozporządzenie — zwołujące sejm 
w czerwcu. Komunikat urzędowy w Gazecie Lwow- 
skiej objaśni cały przebieg sprawy. Sejm zbierze 
się we wrześnin. Namiestnik Galicyi dziś tu przy- 
będzie z Karlsbadu. 

Wiedeń 3 czerwca Konferencya w sprawie 
egipskiej zbierze się prawdopodobnie w Londynie 
w drugiej połowie czerwca. Układ francusko-an- 
gielski przedwstępny polegać ma na zaprowadze- 
niu europejskiej kontroli nad finansami egipskie- 
mi przed zakończeniem okupacyi angielskiej, to 
jest zaraz, chociaż Anglia chciała, aby ta kontro- 
la zaprowadzoną została dopiero po zakończeniu 
okupacyi. Francya chce, aby okupacya ograniczo- 
ną została do trzech lat; Anglia targuje się o pięć 
lat. Z innej strony donoszą, że parlament angiel- 
ski nie zgodziłby się wogóle na całkowite usta- 
nie okupacyi. Francyę popiera cała Europa i rola 
jej oraz stanowisko znacznie się w ostatnich cza- 
sach polepszyło i wzmogło. 

Zdaje się, że się przygotownje zjazd trzech ce- 
sarzów, ale rzecz prawdopodobnie jest w fazie 
układów. 

Poznań 3 czerwca. IV Zjazd lekarzy i przy- 
rodników bardzo liczny. Przybyli uczestnicy ze 
Lwowa, Krakowa, Warszawy i Pragi. Powodzenie 
naukowe Zjazdu zapewnione. Usposobienie pod- 
niosłe. Pogoda nam sprzyja. Z krakowskich pro- 
fesorów wstrzymał w podróży do Poznania Miku- 
licza telegram od brata, wzywający go do Pragi. 
Zjazd uroczyście otwarty został wczoraj o godzi- 
nie jedenastej. 

Poznań 3 czerwca. Ogólne posiedzenie Zjazdu 
odbyło się wczoraj o godzinie ll-tej w teatrze 
polskim, eo nadało zebraniu bardzo uroczystą 
cechę. Zagaił je piękną przemową Dr Wicherkie- 
wicz, przewodniczący wydziału gospodarczego. 
Prezesem Zjazdu wybrano Dra. Szokalskiego. 
W imieniu obywatelstwa przemawiał serdecznie 
Krzyżanowski, zapraszając na bal dzisiejszy. 

Nastąpiły z kolei wykłady, a mianowicie prof. 
Szokalski mówił o badaniu i obserwacyi przyro- 
dniczej porównawczo u nas i w innych krajach, 
a Dr Krówczyński ze Lwowa o wpływie odzie- 
dziczenia na życie indywidualne i narodowe. — 
W końcu wykładał Syroczyński. 

Uchwalono zjazd przyszły odbyć w Warszawie, 
a względnie we Lwowie. — Zjazd udał się zna- 
mienicie. Goście podejmowani są po staropolsku. 
Obiad urządzony wieczorem w bazarze, zapełnił 
wszystkie sale. Piękna była owacya dla Szokal- 
skiego. Ofiarowano mu album okulistów, przyczem 
przemawiał tylko prof. Rydel. — Czesi przywieżli 
Szokalskiemu artystycznie wykonany adres leka- 
rzy czeskich. Za przyjęcie gości dziękowali wy- 
mownie w imieniu Czechów Chodunsky, a w imie- 
niu naszych Rostafiński. 

Dziś odbywają się, posiedzenia sekcyj. Po poła- 
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czone będą ze św. Synódem i oddane Pobiedono* 
scewowi Projekt Tołstoja i Deljanowa w sprawie 
wykazywania się dowodami uzdolnienia został 
także przez Radę państwa odrzucony. Reforma są- 
dowa w Królestwie Polskiem będzie we wrześniu 
zupełnie przeprowadzoną; reforma ta zaprowadzi 
instytucyę sądów przysięgłych i sędziów pokoju 
obieranych przez lud, 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 3 czerwca. Wylosowano następujące 
losy z r. 1864: Serya 746 nr. 100. główna wy- 
grana; ser. 3048 nr. 27, 20,000 złr.: ser. 2987 
ur. 81, 10,000 złr.; ser. 846 nr. 96, i ser. 2987 
nr. 14, po 5,000 złr.: dalsze wylosowane serye sa: 
128. 449, 783, 900, 964, 1,001, 1.075, 1.141, 1.245, 
1,488, 1.863, 2,250, 2.563, 2.632, 2.694, 2739, 
3.236. 3,728, 8,856, 3,858, 3,935 i 3,941. 

Kotoszwar 3 czerwca. Z powodu zaburzeń 
podczas wyborów aresztowano 5 osób, a między 
innymi współpracownika dziennika F/Jenzek. Trzech 
stndentów z powodu mów, jakie mieli do Judr. 
oddano w stan oskarżenia, jednak pozostawiono 
ich na wolnej stopie. upowa 

Krążą pogłoski, że wielu najwybitniejszych człon- 
ków stronnictwa niezawisłego, chce się połączyć 
z partyą liberalną. 

Kołoszwar 3 czerwca. Kandydat stronni- 
ctwa liberalnego Hegedues. przyjmowany był en- 
tuzyastycznie na dworcu kolejowym. Kiedy jednak 
powozy wjeżdżały do miasta, począł Jud rzucać 
na nie kamieniami, wskutek czegó około 60 osób 
zostało rannych. 

Paryż 3 czerwca. Z Hue donosza, że traktat 
z Francyą został w zasadzie przyjęty, i że zosta- 
nie podpisany zaraz po uregulowaniu pewnych 
kwestyj dodatkowych; stan zdrowia króla pole- 
pszył się. 

Rzym 3 czerwca. Podług dzienników waty- 
kańskich zaprotestuje Papież prawdopodobnie, je- 
żeli kwestya rozwodów i poboru seminarzystów 
do służby wojskowej zostanie przez parlament 
francuski stanowczo przyjętą. 

Londyn 3 czerwca. Podług Daily Telegrof, 

oblężenie Berberu zostało usunięte. Gordon trzyma 
się ie na swej pozycyi. 
Londyn 3 czerwca. Biuro Reutera donosi, 
że jeneralny gubernator Krety podał się do dy- 
misyi. Porta odrzuciła projekt deputowanych chrze- 
ściańskich w sprawie rozwiązania kwestyi wa- 
kufów. 

Genewa 3 czerwca. Pomnik Dufoura został 
odsłonięty. W uroczystości tej wzięło udział oko- 
ło 12.000 osób. Kantony należące do związku 
osobnego nie były reprezentowane. 

Nisz 3 czerwca. Z powodu napadu dwóch band 
emigrantów serbskich, przebywających w Bułgaryi, 
w okolice, leżące nad rzeką Timok, gdzie bandy 
te dopuszczały się rabunków, wniósł rząd serbski 
reklamacyę do rządu bułgarskiego. Rząd bułgar- 
ski chciał widocznie kwestyę tę rozdrażnić, pro- 
testując przeciw prawnie ustanowionej straży gTa- . 
nicznej pod Bregową. i grożąc, że straż tę z bro- 
nią w ręku usunie. Rząd serbski polecił prefek- 
towi, aby pozycyi tej nie opuszczał, a równocze- 
śnie otrzymał reprezentant serbski w Zofii pole- 
cenie, aby od rządu bułgarskiego zażądał stanow- 
czej odpowiedzi w sprawie napadu band, i aby 
w razie, gdyby mu odpowiedzi tej nie udzielono, 
opuścił Zofię z całą kancelaryą. 

Nisz 3 czerwca. Wzmocniona komisya podatko- 
wa, składająca się z 35 członków przyjęła w za- 
sadzie 33 przeciw 2 głosom przedłożenie rządo» 
we; dwóch przeciw-głosujących zgodziło się w koń- 
cu także na przyjęcie tego przedłożenia, jednak 
z wielkiemi zastrzeżeniami. ko: 

Suakim 3 czerwca. Nocny atak nieprzyjaciół 
został odparty z fortów. 


Kursa. — Wiedeń 3go czerwca 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. —'—. JEM Renta 
papier. nieopodat. —— — Renta Sro r. —* u (wg 
Renta złota —'—.— 6%% Renta złota węgierska 
122:75. — 49, Renta złota ps eg woah = 


elikatnej soli attyckiej zaprawny. tak w gruncie mężczyzn, tak i pań, były gustowne, świeże i zgo- 

wolny od ówych osławionych powiewów zepsucia dne z epoką. | L. K. |bardzo pocblebny raport .paryzkiej akademii me-|dniu wycieczka do Żabikowa, a wieczorem bal.|Losy z r. 1860 13525, — Akcye Eie 

pou wieku, — że do autora Fircyka da się s: dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał| Pogoda prześliczna. RE Weg. Napola k Tiokasłdy 1 4210. 

cl wn, w. - MiG v+ s a | mw, . 
e zastósować, co powiadano o pewnym wspó nagrody najwyższe na wszystkich wystawach ondyn 3 czerwca. Artykuł Fortnightly Re-|"_ «e 1864 1 00:96. -- Koloi Karola 


iż zasiadając do pi- 


czegn t kim, 
ym autorze francuskim zawsze wielki- strój 


Bania komedyi, przywdziewał 


Gospodarstwo handel i przemysł 


gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie produktów farma- 


view wywołał tu wielką senzacyę. Mimo zaprze- 
czenia uważają Gladstona za autora tego artyku- 


Ludwika 285*—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 18775. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 


galowy, aby o obowiązku przyzwoitości nie zapom- ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom naļłu. Wyzywający ton tego artykułu, wymierzonego „ 
nieć . T dziwić się zaprawdę trzeba, lubując się wy- romadzenie członków Towarzys dal . Ki U ie, j { i i ` Fer.|16325.— Obligacye indemn. s. 101 60— 
SIĘ e wy-| Ogólne zg ystwa | medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy-|przeciw ks. Bismarkowi, przesadne pochwały Fer „ipn wieć ATZ Kyra k ia óE 


kwintną formą, potoczystym wierszem i perłami 


wzajemnych ubezpieczeń. 


wd znowu taką żę nagrodę na wystawie w Kal- 


rego łącznie z epizodem pisma ks. Bismarka w pro- 


149—. — Akeye kolei półn.-zach. 


szczerego dowcipu, hojną ręką rozsypanemi w ca- | e w Iadyach. cesie Kraszewskiego, obudzają w sferach kompe- 
j komedyi, — jak autor potrafił w niej, i malo- (Dokończenie). Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le-|tentnych obawy, że konferencya, jeźli wogóle anstr. 181 —, — 6% Listy zast. kipot. pina 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo-|przyjdzie do skutku, napotka na wielkie trudności. | 60 Listy zastaw. c. Zakładu kredyt. Zie 


wać wiernie obyczaj współezesny i nie umaczać 
ani razu pióra W współczesnem zepsucin obycza- 
jów, odpowiedzieć zarazóm wykwintnemu, przeję- 
temu nawskróś cudzoziemczyzną, smakowi dworu 
_ Btanisława Augusta i  kontuszowej staropolskiej 
_ jowialności, — słowem — W komedyi, dedyko- 


Towarzystwo wzajemnego kredytu , ukończyło 
z końcem grudnia 1883 roku, dziewiąty rok ist- 


nienia. 


normalny, rozwija ono się normalnie i staje się 
dla członków swych coraz użyteczniejszem. 


Wiedeń 31 maja. 


łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
| ' t apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dy- 
Stan interesów Towarzystwa tego jest ciągle spepsyt) i t. p. 


Znajduje się w głównych aptekach. 


Petersburg 3 czerwca. Car jest bardzo nie-|l. 


zadowolony z powodu odrzucenia reakcyjnej usta- 
wy uniwersyteckiej przez Radę państwa. W sfe- 
rach dworskich zapewniają, że Deljanow poda się 
wkrótce do dymisyi, i że sprawy szkolne 


|= 


s 


ODPOWIEDZIALNY REDAK' rog I WYDAWCA 
Antoni Klobuk noski, 
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Kąpiele siarczane 


W KRZESZOWICACH 


otwarte zostaną z dniem 1 czerwca 1884 r. 


a RO SIE PANIE EREIN TD 


senm va zw 


e 
i 


BE” envir. 20,000 oeuvres Si | | 


choisies parmi celles les plus renommées, 


A. | OSRIOŚCWARE || a w aaraa entan Aene, w 


I 
de toutes catégories et en toutes langues. | | 


å CZAB :e Brody 4 Czerwcą 1884, | 
ir oaza OS POPERE PY POZEW SZW EPS ESEE REPO > TIRT E LAAEN ZCZKA WSA SARLA SEEDA RNG ERENER IRESE OAK S 
Obrazki, książki, medale, różańce i t. p. od naj- || zwi 
WEEK 4 zę 7 7 ra NA Ń t z ęg. Huber & Lahme w Wiedniu 
tańszych do najbardziej zbytkownych (1507-2-3) w najświeższym guście, od naj- I. Herrengasse 6. Handbuch für Ner- ata 0 ue énéra 
IMĘ omwiejszych w cenie I$ cnt, venkranke, ściśle naturalnie (bez żadnego le- 
w Ksiegarni katolickiej i i i 
Dr. Wł. Miłkowskiego w Krakowie. |] skórę, kretony, gobeliny i gładkie UWAGA : parę o leczeniu. Librairie Frick 
w różnych kolorach ; aż: contenant Iónumóration de différents ou- 
pa: s y Ę; mande, anglaise, francaise, hollandaise, 
nagrody piinošcli oeri orton snoei zonc? pca 
dziełka przez Wydawnictwo czytelni lu- naśladujące sztukaterye, 
mianowicie: BEE” : heki 
I. ilustrowany skarbiec polski czyli dzieje Pol: |} Kutrzeba I Murczyński, 
skład fabryczny w Krakowie, 


Pierwsza Komunia święta | BSF" picia papierowe 3% 3 wydanie (nowe) = Tinyoi grata at framen — 
| 7 
legari kakaii do najwspanialszych, naśladujące greah ke hemiri toga e mrri do la 
5; Poleca się na BE” rolety do okien, vrages scientifiques, édités en langue alle- 
dowej w Erakowie wydane w ostatnich latach, |) polecają... (1364-11-20) 
ski w obrazkach; napisała wierszem Marya Ilni- 


cka a opowiadania prozą T. Nowosielski, z 10 | Wzor osyłamy na prowine : s s (PPT s : 
pięknem SL „kilka. drzewotyta- ME” JĄ sal OGR ye Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań it. d. , Fryderyka Wiesego : cun L AUME FRICK | 
wym, zaś na papierze cienkim, Sobów. w tektik: udziela miejscowa Administracya Zakładu nabyć można w Krakowie jedynie Librairie de la Cour. I. et R. || 


|| Podejmujemy się wyklejania całych 
pomieszkań i pojedynczych pokoi. 


Dr. ch. iBamielski 


kę 1 zlr. 40 ct. II. Historya polska od początku 
dziejów aż do ostatnich dni naszych doprowa- 
dzona prozą i w erszem napisana przez T. Nowo- 
sielskiego z portretami znakomitszych królów 


w AGENCY dla ROLKiXOY WHENNE, Graben 27. 
„ Mikuekiego 
w Rynku gł. pod kaj 28, | JM m A IDC A 


kąpielowego w Krzeszowicach, (1343-9-) 


70 ct. II. Dwadzieścia żywotów błogosławionych ; i | 

niewiast polskich. Kaisto aka ozdobiona 12 ię i ! z Krakowa, DZOLZYĘ > 9 Zan DE ZA 180-73 ) sach złożyć niyn nia Aan 
cnemi drzeworytami z opisem dwóch starożyt- nuje i j A e mystic galęiach | 
arek bebr kebating Waal M R -g E JOE o przez sezon kąpielowy jak OJ we wszystkich gałęziach gospodarczych | 
ele i czyny Jana Ill Sobieskiego a dedzią airon. |W roku zeszłym (1496-4-10) leśnych, zarządzający kilkanaście lat więk) 


logig z pięciu drzeworytami 45 ct V: Jan Kocha- 
nowski dziedzie Czarnolasu. Obrazek historyczny 
z XVI wieku, opowiadanie popułarne z portre- 
tem litografowanym 55 ct. VI Pamiątka Komunii 
św. i bierzmowania 40 ct. w trwałej i ozdobnej 
oprawie 65 ct. 


w Żegiestowie. Willa pod Bielanami szemi majątkami, z powodu działu famill 


e lijnego obecnie zarządzanego majątku — 
ń w guście szwajcarskim, z obszernem |życzy sobie zmienić miejsce. — Adresi 


mieszkaniem, ze stajniami, wozownia- | f. Z. poste restante Tarnów. (1498-3-8 


z 


"TOWA 


MPodzieniec g yg] 


ZYSTW 


Dia st rszej młodzieży: VIL Biografia J. |. Kra | znsleżć umieszczenie do praktyki malar- ii ; € A KE ORUNI BB PE)! 
szewskiego ze spisem a lego prac do'ąad | skiej. Zgłoszenie: ul. Krupnicza 1. 3. (1503-3-6) 5 e „Eko A du dyw = A 
drukowanych, z portretem fotog rukowym 1 złr. gru SA i P t 
Rz o dode. w skrócen'u bez bibliografii M | | n m g 6 Kr d tu ża sprzedania lub na dłuższy czas do Ierwszę pig ro 
40 ct. VON. Zycie w rzeczywistości i ? . BT . 5 
wra) ct. IX. Pol i jaos plama SET ai Rolnik zaje n « |wydzierżawienia. — Bliższa wiado przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 14 
beryi prz jrzał i wydał J. L Kraszewski 60 ct. D mość na miejscu. (1441-6-10) (d S h A t d ib są b i 
XI Ostatnie 20 lat Krakowa i trzej jego prezydenci | teoretycznie wykształcony, posiadający kilkuna- . om >e iwarza) JEst O p H 
z5 drzeworytai 70 ot. XII. Pamiątka podróży stoletnią praktykę, mogący się wykazać chlubne- W Krakowie DEEE ESE ER EEO | dO wynajęcia. (1 346-5-6] 


cesarza Franciszka Józefa | po icyi w r. 1830 
1 złr. 20 cent. P wie aż 


Oprócz powyższych wiele jeszcze innych od- 
powiednich książek dla młodzieży nabyć można. 

Wszystkie te książki są w ódpowiedało ozdo- 
bnych orrawach ña nagrody dla uczącej się mło- 
dzieży. Zamówienia proszę adresować: Wydawnic- 
two czytelni ludowej w Krakowie plac Dominikań- 
ski Nr. 5, (1387-2 3) 


Subjekt iż 
A chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje umieszczenia od 1go 
sierpnia b. r. w handlu korzennym lub też 


mięszanym. — Zgłoszenia pod lit. A. B. 
poste restante Ropczyce. (1510-2-4) 


NAUCZYCIEL 


potrzebny jest przez wakacye 


mi świadectwami, poszukuie od 1go lipca b. r. 
odpowiedriej swemu zawodowemu wykształceniu 
posady w kraju lub też w Królestwie Polskiem. 

Łaskawe zgłoszeria pod liter IB. $. poczta 
Gaw łuszowice, (1508-2-8) 


4 


Wici, welny 
Ô ibawelny H 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze H 


Wilhelm Penz w rakowe, O 


5 Mg" Zamówienia zamiejscowe 


Resztki sukienne doskonałych Goo 


materyj wełnianych, y ZNÓW 
sprzedajemy po znacznie niższych cenach p ANSTWO RÓŻNO 
od kosztów wyrobu. Wzorki materyj w do- 


wolnych kolorach na wszelkie ubrania z o- A | 
znaczeniem stałych cen, wysyłamy za nade- ost, poczta Gródek nad Dunajcem 


; słaniem znaczka pocztow. 5 ©. (1128-20-33) I ma na sprzedaż 20 ko 


wypłaca swoim członkom za rok 1883 


6°, dywidendy 


względnie dodatkowo 1% do poprzednio już wypła- 
conych 5% od udziałów wpłaconych do dnia igo 
października 1883 r. 


Dywidenda odebraną być może w kasie To- 
warzystwa w Krakowie, lub we Filii 
we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki u- 
działowej, nieodebrana zaś do 31go grudnia b. r., 
dopisuje się do udziała w myśl $. 6 statutów. 


Skład fabryczny sukien < 
zum „Weissen Lamm* w Bernie. H| dzwon bukowych silnych 


OR suchych po 3 zir. za kopę na miej 
scu w lesie, (1447-2-4 


Świeże czereśnie |“ 
rozsyła Podpienny ga 1 aie 40 et o a mida) Handel A. Mecnarowskiego 


szparagi bardzo dobre. . „ . 5 kilo złr, 2:25 w Krakowie, ulica Szczepańska, 


pod sów FAO 3 Pak 730 otrzymuje z Dąbrowicy codziennie świeśł 


UJ ARMAC RAZU CNA 2, masio pc 


31074-13FBO 
Niezadługo ogórki i nowe ziemniaki. (1479-5-12) 


SEOWOOTOWISTEORUCECTOWYWETEOTTOCUWSCYWOSEECE TOY y BERE 


na wieś Wołyń, do rozmowy niemieckiej : 19- Luigi Seppenhofer, właściciel dóbr Na wierzchu każdego kawałka wyd 
Potwania_nad" dwóisz tential Biia odwrotnie. (358-19-) Krsko "ns" SżEŁWEA 1884 y każe, w Grorycyi (Görz bei Triest.) śnięty jest baranek. (1410-60 
wiadomość w Krakowie, na Podwalu pod MABOG+ AEG j $ 


Nr. 14, u właścicieli. (1500-3-3) 


Posadzki 


różnego rodzaju z drzewa parą su- 
szonego, sprzedaje po umiarkowa- 
nych cenach fabrycznych (1511-1-8) 


Maurycy Langrok, 
kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46. 


S$znurówki 


Pierwszej Krakowskiej Pracowni 
F. Berger 


odznaczają się dobrym krojem i pra- 
wdziwym fiszbinem. 
Przyjmuję naprawki i obstalunki z pro- 
wineyi, w Rynku gł, dom PP. Epsztein, 
drugie piętro. (1298-5-) 
Hartownie kupującym stósowny rabat, 


per 


Poszukuje się dzierżawy apteki 


o ile możności w mieście powiatowem, z obro- ; 
tem rocznym co najmniej 3000 złr. Zgłosić tię 
pod adresem B. B. p: r. Sambor, (1486-3-3) 


Obrazy druki olejne, 


coraz fabryka barokowych 
ram złoconych dla handlarzy. 
Najtańsze źródło sprowadzenia. 


A. Brichenfried 


w Wiedniu, Vi., Gumpendorferstr. 113. 
(1428-2-3) 


ZAKŁAD KAPIELOWY 
(Francya, departament de l'Allier) 
WŁASNOŚC RZĄDOWA: FRANCUSKA 
Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

. Montmartre. 
Pora kąpielowa 

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele. 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
salon dla dam, salony do gier, kon- 

do gry w bilard. (874-6-8) | 


Koleje żelazne prowadzą do Vichy, i 
Tasiemca „owa|5 


usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł- 

nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne. 
Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr, 506. 
Prawdziwe tylko z St. Georgs-Apothe- 
ke w Wiedniu, V. Wimmergasse 88, 
gdzie adresować należy wszystkie zarmówienia. 
W KRAKOWIE u E, Stotkmarą apt. (218-21-24) || 


Piegi, 


(Przedruku nieopłacamy). 3 b AE O R An T 1 
RZE PECET COC EET BCE O ÓOTEDIL EL EELT 1 afer w io TETE 
OZ OZ DOLOT CEEA Powietrze lasów iglastych w pokoju! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


Madzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeżwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własności higieni- $ 
czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powsze- 
chnie polecane przez lekarzy dv oddychani: osobom cierpiącym na choroby pie:siowe. f 


Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. (716-7-) 


Mydło z igieł sosnowych 


wydelikaca płeć, oczyszcza skórę od pryszezów, liszajów i wągrów, kawałek 30 cent. % 


Jan ihmatowicz., 


we Lwowie, ul. Kopernika Wr. 3: we filil w Krakowie, J 
Sukiennice Nr. 20. 


młyńskich i machin 


HAMPEL £ BLASCHKE 


w Wiednin, EX., Gemeimdegasse 14, 
główni zastępcy fabryk machin Alfreda hr. Harracha w Janowicach 
pod Rómerstadt na Morawie. (158-13-13) 


Czesci żelazne dla młynów !! 


jak przenosnie, koła, tarcze pasowe, ielaza wierzchnie, puszki ka- 

mienne, drągi młynowe, przyrządy pomocnicze, patelnie do przesta- 

wiania, wsypy do zboża, łożyska i ł. p. wyrabiamy oddawna wedle ulubio- 
nych lekkich modeli. 


Nasz obszerny katalog roczny na rok 1844 mający blisko 
200 rycin rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie. 


ALGE S 
Ces. król. uprzyw. 
GALIC. AKCYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY 


KASOWE 


4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


Zakład budowy młynów, fabryka francuskich kamieni 


TRUSKAWIEC 


(stacya pocztowa i telegraficzna): 

Otwarcie pory kąpielowej dnia | czerwca. 
Od trzech lat ZNOWU W polskich rękach zostające, a 
znane od dawna ze Swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szezególniej w 
cierpieniach reumatycznych, silne wody siarczane i solanki 
do kąpieli (żródła: Stanisława, Ferdynanda, Edwarda) oraz 
słono-gorzkie, Tozwalniające į moczopędne zdroje do picia (Maryi, 
Bronisławy, Zofii i tak zwany zdrój „Nafty); borowina że- 

M lazista i muł słono-siarkowy do kąpieli. 

Liczba kąpieli wydanych w roku 1883: 20,000. 

, “Owe zupełnie łazienki o 60 ornie urządzonych gabinetach, 
wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe 
wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i nabożeństwo w obu 
obrządkąch. Kilka restauracyj i cukiernia z czytelnią. Rozmaite rozrywki 
I zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Położenie zdrowe, podgór- 
skie. Liczne cieniste przechadzki, Wycieczki w okolicę: do Urycza, Roz- 
hurcza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, do kopałni nafy i wosku ziem- 
nego w miejscu i Borysławiu. Lekarz zdrojowy Dr. Z. Rieger, radca 
zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. Dla 
ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za kąpiele za 
wykazaniem się świadectwa ubóstwa, potwierdzonym przez c. k. Staro- 
stwo. — Bliższych wiadomości udziela i przyjmuje zamówienia na miesz- 
kania i powozy do poblizkich stacyj kolejowych „Drohobycz“ lub Dro- 
hobycz - Truskawiec“ za nadesłaniem zadatku. (1332-6-10) 


Zarząd zdrojowy truskawiecki. 


t i a A aa E 
Zakład leczenia wodą 


Priessnitzthal 
w Módling, 


30 mitnut od Wiednia odległy, w śli- 
eznem położeniu i okolicy lesistej. Do- 
s»konały pensyonat — peruan 
pne ceny. (1021-18-30) 
Wyjaśnień udziela naczelny lekarz 


Dr. Józef Weiss, 


członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 
i redaktor „Zeitschrift für Therapie*. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 


1| = 
wszelkich słabościach złego przy- | gi trobi 4' U3IDQOOCZOOOOQOOOCCZOOOCOGOC 
przy plamy wątrobiane, pryszcze, | 4 | - 
opra” so zołrach, Hszajac »|stłuszczenia, opalenie od sŁoń- |: HE nd į 4 etan n 
wyrzuiach skórnych i zepsuciu|cą usuwa za poręczeniem w naj: Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r- (837-71-) 


krwi 
Skład główny w PARYŻU u p. Artha i 
lin aptekarza, 80, ulica Louis fn rand, — TERA. 


KOWIE w aptece p, Tra 
p. Wiszniewskiego. nozyńskiego pet 2 m 


. . lola aiioa 

osłabienie, Sisnowicię, 

przez niszczące następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych t wyn: 
zdań, pewnie i trwale tsunąć, wyką- 
kazuje jedynie już w wielu wyda. 
niach rozszerzona książka z ryci. 
namit š 


Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUNG 
Wydanie polskie: Cena I złr. 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez pa ken pole- 

~ 8 


krótszym czasie prof. Dra Radi po- 
mada na twarz. — St. Georgsapo-| BS 
theke w Wiedniu, V, Wimmergasse 33. — 
Skład w Krakowie w aptece E. Stock- 
mara, we Lwowie w aptece Mikolasza, 
Cena słoika od 1 złr. do 1 złr. 80 et., po- 
cztą 20 e. więcej. (918-6-15) 


Wiedeń. — „Hotel Métropole 


Ringstrasse, Franz Josefs-Quai. 
BF Wielki hotel pierwszorzędny. "Mg | 
800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, Czytelnia z gazetami wszelkich krifi | 
m 


Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dunajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya 
CZP T E ZW, r ORA ZA 
R Wa x ` (1413-29-40) L. fpeiser, dyrektor, 
RASO ENOO ORZEC EERS ETTE E RESET I SEET 
ważne dla 


WŁAŚCICIELI CEGIELN | WAPIENNIKÓW, 


którzy zamierzają urządzić piece komórkowe; pierścieniowe i piomienne (paten- 
towanego systemu Wojaczki), całkowite cegielnie, wapienniki i cemento- 
wnie lub chcą oddać wyrób materyału w drodze umowy, następnie, key chcą zakupić pra- 
sy do cegief dla rucha ręcznego, końmi i 24 POMOCĄ pary do zwykłych cegieł, surówek 
do budowania dróg, rur do kanalizacyi, Iokomobil | machin parowych, wogóle wszel- 
kie iane narzędzia. A 

Moje piece pierścieniowe zaoszezędzają 6© do 70 procent paliwa, piece pło: 

r 


Myrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony), 


ag z dzieła e. k. radey dworu Dra Lóschnera: 


aldszycka woda gorzka 


TA jako prawdziwy i najczystszy zdrój gorzlo-słony, nieprzewyższońł 

SA przez żadną inną tak zwaną wodę gorzką, jest dzielnym środkief ||, 
* leczniczym w wielkim niestety, w nader smutne następstwa obfitym 
szeregu chorób — w długotrwałych cierpieniach dolnych części ciał 
dolegliwościach hemoroidalnych , hipohondryi i histeryi, gośćcowy 
nagromadzeniach, zołzach, chorobach robacznych itp. i ma tą zalet? 


Wyci 


| 


conego w książce sposobu leczen $ do 50 t przy 1000 sz'uk cegieł Za równie wypelorą czystą : dżwiecz P , É $ 
napowrót e rir zwa dy Za nad: m + galan thi Ee m TET poreda 7 prey O an Y Ret SCEA że wskutek swego wcale nie gwałtownego działania oddaje dosk 
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze- f 


Ę Ą nale usługi także bardzo delikatnym ustrojom. (884 6- 


M. F. L. Industrie-Direktion in Bilin (Böhmen). 


y Składy we wszystkich hamdlach wód mineralnych i artekad” 


t p., kom- Wykonania powyższych przedmiotów tudzież dostarczania planów, kosztorysów przyj- 
-|muję celam natychmiastowego  punktualnego . nskutecznien'a. Prospakta i po'ecenia przez biwo 
„| techniczne szczegółowo dla cegieł, cementu, wapna, towarów glinianych, zakładów fabrycznych 
i paleniskowych. (144% 4-6) 


«l. Hi. Wojaczek w Wiedniu, Favoritenstrasse 58. 


syłka w kopercie przez Werlags-Magazin 
w Lipsku, Neumarkt Nr. 17. 

W Krakowie do nabycia w ksiegarni 
J. M. Himmelbluua, (1272-4-15) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, ' Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoczński. 


